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Adres redakcji 1 administracji: Kr ` al. Orzeszkowej 7. 
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Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do Ł w południe. 3 i 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zi. 500 kwart. Zł. 15/00 

p a w Krakowie z odnoszen. do domu „ p» 520 „m p 15:60 
a Na prowincji z przesyłką poczte w „ 560 w  „ 1650 
Zagranicą 2 przesyłką pocztową «„ „ 900 » » 27'00 
Ozioszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'15, wiersz miliimetw, 
1.szp. Zł. 020, nadesłane ZŁ. 0'60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
ZŁ 085, wiersz milim. ł-szp. na l-ej stronie Zł. :—, gratulacje 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o 56%. zagranicz. o 100% droższe. 


Ktobezzwłocznie zaprenumeruje „Nowy 
Dziennik* i równocześnie uiści przedpłatę 


za miesiąc listopad bezpośrednio 
w Administracji, ul. Orzeszkowej 7 
Tel. 279 — lub czekiem P. K. O, 

Nr. 400.630, otrzyma od dnia 
zamówienia „Nowy Dziennik” 


BEZPŁATNIE 


do końca bleżącego miesiąca. 


PROCES SCHWARZBARTA 


rozpoczynający się dnia 18 bm. przed sądem przysięgłych w Paryżu, wywołał 
w świecie żydowskim a także i nieżydowskim olbrzymie zainteresowanie. 
„Nowy Dzieńnnik'' zapewnił sobie wszechstronną służbę sprawo- 
zdawczą w paryskiej sali sądowej celem maiciekłaGniejszeso 
i najwcześniejszegc informowania swoich Czytelników o przebiegu 
tego historycznego wydarzenia. ; 
Prócz sprawozdań telegraficznych zamieszczać będziemy obszerne listy, 
kores pondencje i fejletony, odzwierciedlające tło i nastrój, oraz charakte- || Prenumerała wynosi w Krakowie z dostawą 
ryżujące główne osoby procesu. . 3 | do domu (o godz. 7-mej rano) miesięcznie Zł 5:20 
Na salę sądu karnego w Paryżu zwrócone są oczy całego świata. Krwawa tra- na prowincji z przesyłką pocztową - - - Zł 5:60 
| gedja pogromów żyd. m^ znaleźć osąd przed trybunałem cywilizow. ludzkości. WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“ 


iczne iata 1917-20. 


zydostwo ukraińskie w dobie pogromów. 


Żydow- 
się do 


Wydany przez Komitet Delegacyj 
skich zbiór dokumentów odnoszących 
pogromów na Ukrainie — o którym wczoraj 
pisaliśmy — podkreśla, iż żydostwo Ukrainy 
powitało przyjaźnie przywrócenie niepodległo 
ści ukraińskiej w roku 1917. 

Mimo to od jesieni 1917 r., czyli jeszcze 
przed bolszewickim zamachem stanu na U- 
krainie. rozpoczynają się ekscesy antyżydow- 
skie. Ale w porównaniu z katastrofą, rozpętaną 
w grudniu 1918 r. rozruchy te wydają się ła- 
godnemi. Dopiero w dobie Dyrektorjium wybu- 
chły pogromy wielkie, pochłaniające tysiące 
ofiar i powędujące miłjony szkód. W dniach 29 
i 30 kwietnia 1918 r. dokonały zamachu stanu 
zapomocą bagnetów niemieckich ukraińskie ko 
ła reakcyjne i umiarkowane, przyczem gen. Sko 
ropadski ogłosił sie hetmanem. Rada Centralna 
została rozwiązana, partje socjalistyczne poczę 
ły wlec żywot nielegalny i przeszły do opazy- 
cj. W porównaniu z poprzednim okresem kom 
pletnej anarchii, nastąpił pewien porządek. Ale 
pod względem praw narodowych i obywatel- 
skich osiem miesięcy rządów Hetmana były dla 
Żydów dobą ciężkich doświadczeń. Fała prze- 
sladowań i ograniczeń, jaka lunęła na ludność 
Żydowską, przypominała posępną epokę car- 
ską. Na wyżynach panował antysemityzm, a 
w nizinach wybuchły pogromy. Liczne oddziały 
partyzantów włościańskich, pchnięte do rozpa 
czy przez politykę reakcyjną i okrutny ucisk 


obszarników i okupantów, skierowały przede” 


wszystkiem swój gniew na bezbronną ludność 
żydowską. 

Ale gdy po wybuchu rewolucji w Niemczech, 
to mocarstwo cofnęło z Ukrainy swą siłę zbroj 
ną, Skoropadski stracił wszelkie oparcie. Gru- 
pa nacjonalistów ukraińskich, kierowana przez 
Petlurę i Wirmiczenkę, i upoważniona przez 


Ukraiński Związek Narodowy, utworzyła 15-go 
grudnia Dyrektorium Tymczasowe, które oba- 
lto Hetmana 1 w dn. 14 grudnia 1918 r. wpro- 
wadziło swe wojsko do Kijowa. Pomimo smu- 
tnych doświadczeń przeszłości Żydzi uwierzy- 
dw. możliwość przyjaznej współpracy, z nowe 


mi władzami. Powitali oni powstanie, jako zdra 
wy protest przeciw rządom Hetmana, którego 
ciężki but ich przygniatał. Sympatja ta zwię- 
kszyła się jeszcze wskutek postawy zajętej po 
czatikowo przez Dyrektorjmn wobec mniejszo- 
ści narodowych. W odezwie zwróconej do „de 
mokracji rosyjskiej, żydowskiej i polskiej U- 
krainy“ znalazł się taki ustęp: „Nie może być 
mowy o polityce ciasno-narodowej. Na Ukraj- 
nie wszystkie narody są równe. Obok języka 
urzędowego, języki wszystkich łudów Ukrainy 
korzystają z takich samych, jak on praw*. Sto- 
sunki ukraińsko-żydowskie, jak się wydawało, 
wkraczały Ww nową najjaśniejszą dobę. 
Niestety, równolegle z deklaracjami progra- 
mowemi rządu o współpracy z mniejszościami 
publikacje niemniej oficjalnę, wychodzące zwła 
szcza od sfer wojskowych, prowadziły nagon- 


kę przeciw tymże mniejszościom, szczególnie 
przeciw Żydom. Wybuchły także ekscesy, 


szczególnie na kolejach, gdzie stało się „zwy- 
czajem* bić Żydów, ograbiać ich a nawet mor- 
dować. Nakładano także często na Żydów kon 
trybucje. Potem rozpoczął się szereg pogro- 
mów, z których do pierwszych i okrutniej- 
Szych należał pogrom w Berdyczowie w dn, 
5 i 6 stycznia 1919 r. Niemal wszystkie pogro- 
my w okręsie Dyrektorium wybuchły pod ha- 
słem walki z bolszewikami. Całą ludność ży- 
dowską uznano za bolszewicką lub bolszewizu 
jącą. Zapewnienia te oczywiście znaidywały 
się w rhażącej sprzeczności z prawdą. Wszyst- 
kie-wybory dały dowód, że nawet socjaliści, a 
tem bardziej komumiści, byli wśród Żydów w 
znikomej mniejszości. 

Stanowisko Dyrektorjun wobec pogromów 
było dwulicowe i pełne sprzeczności. Najprzód 
knebłowło prasę, zakazując ogłaszania jakich- 
kolwiek wiadomości o pogromach. Pod opieką 


tego wymuszonego milczenia pogromy rozwie 
jały się bez przeszkód. Płomne były protesty 
przedstawicielstwa żydowskiego. podobnie jak 
i obietnice i wymówki Wimniczewki. Jasem 
się stało, że Dyrektorium jest zainteresowane 
w tem. by opinja publiczna miała najnuiej katon 
macji o jego istolnem stanowisku wobec pogre 
mów. Stanowisko to było z gruntu obłudne. Do 
kumenty liczne ł różnorodne dowodzą, że M 
Dyrektorjum nie czyniło nie, by walczyć z po» 
gromami i by ukarać winowajców, 2) Dyrekto | 
rium nie uważało nawet za stosowne potępić 
pogromów stanowczo i bez zastrzeżeń. 


Dalej autorzy publikacji omawtają krwawą 
działalność Angla, Semosenki i Struka, którym 
wszystko uchodziło bezkarnie. Niedość na tem, 
samo Dyrektorium podziełało wiele idej i temm 
dencyj tych pognomczyków. Potem nastopale; 
szczegółowy opis pogromów z lutego 1919 r. w 
Płoskirowie, Felszynie, Wasylkowie, Białaj 
Cerkwi, Bałcie, Ananięwie, Stepancach. Naibaz 
dziej odpowiedzialny za te pogromy jest Petlm 
ra, gdyż od pierwszego czasu powstania przęw 
ciw hetmanowi stało się jasnem, że Petlura byi 
centralną figurą ruchu narodowego i rewoałn= 
cyjnego na Ukrainie. Cała władzą realna, maa 
terjalna spoczywała w ręku Petlury. 

Słowo wstępne publikacji kończą autorzy 
koxskluczją : 


[| 

— Uważamy, że. leży w interesie obu stron, 
by odsłonić całą prawdę o pogromach i zdęma 
skować prawdziwych winowajców. Podobnie, | 
jak dla nas pogromy nie są Środkiem do zdoby, 
cia praw, tak i walka przeciw pogromom nia 
powimua przestraszyć kierowników rnołut me 
kraińskiego, lecz raczej skłon * ich do gorliwej 
współpracy. Uwolnieni od wszelkiej demagogii 
musimy się odgrodzić od wszystkich tych, któ. 
rzy ukrywają prawdę o pogromach, gdyż tył 
ko wtedy wytworzy się prawdziwy pokój ł staj 
sunki istotnie przyjazne i trwałe pomiędzy na- | 
rodein ukraińskim a żydowskim. 

Proces Schwarzbarta pokaże, czy ten sht- 
szny l rozumny cel zostanie osiągnigty. 


W przeddzień procesu Schwarzbarta 


Paryż, 16 10. ŻAT. Według oficjalnego spi. | chodzącej kadencji sądów przysięgłych, 


pro- 


su procesów mających odbyć się podczas nad- | ces Schwarzbaria zosiał wyznaczony mā caas 


P 


a 


od 18 do 30 bm. 


W akcie oskarżenia podano imię Schwarz- 
barta Samuel“, zamiast Szalom, Stało się to 
wskutek omyłki, jaka zakradła się do pierw- 
|, szego protokołu, spisanego z Schwarzbartem 
w dniu zabójstwa Petlury, 


Ostatnie przygotowania 
Nastrój w Paryżu. — Schwarzbart w gmachu 
sądowym, — Nabożeństwa za ofiary po po- 

gromach ukraińskich, 

` Paryż, 16 10. (Tel. wł.) Ludność Paryża po- 
zostaje obecnie pod wrażeniem procesu 
Schwarzbarta, rozpoczynającego się 18 bm, w 
 paryskiem „Palais Justice". Silne wrażenie wy 
iwarło nabożeństwo po ofiarach pogromów 
ukraińskich, urządzone w synagodze w dziel- 
| nicy żydowskiej. Podobne nabożeństwa odbe- 
dą się we wielu synagogach w dniu rozpoczę- 
cia się procesu. Prasa paryska poświęca pro- 
 cesowi obszerne wzmianki, przerważnie w to- 
nie przyjaznym dla Schwarzbarta. 

Liczba świadków obrony wynosi 90. Więk- 
 szość świadków przybyła już do Paryża. M. in. 
| przybył także delegat polskiego „Czerwonego 
; Krzyża” Przanowski, który był obecny w Pło- 
| skirowie w czasie pogromu i zestawił specjal- 
ny protokół w sprawie pogromu. 

( Szalom Schwarzbart znajduje się już we 


teniu w gmachu sądowym, gdzie odbę- 
ak stę jego proces. Przed przewiezieniem do 
gna 


- 
He 


A 


chu sądowego pozwolił sędzia Schwarz- 
ibartowi na widzenie się ze żoną. Schwarzbar! 
aje się dobrze i jest przekonany o pomyśl- 
wym dla siebie wyniku procesu. 


PAT nieumiepatrzećobjektywnie 


Paryż, 16 10. PAT. Zainteresowanie proce- 
zabójcy Petlury Schwarzbarta wzmaga 
z dniem każdym zwłaszcza w sferach zain- 
wanych zwycięstwem jednej z dwóch 
które będą bronione podczas rozprawy. — 
aaczny odłam żydowskiej opinji pubiicznej 
ałtownie szerzy pogłoski(!), że Schwarzbart 
mścicielem krwi żydowskiej, przelanej 
żez Petłurę. Podobne jest stanowisko kół ko 
mstycznych. Organ komunistyczny .L,Lu- 
e“ drukuje codzień nowe opowiadania o 
pe mach na Ukrainie rzekomo(!l) dokona- 
| wych przez Petłurę. Również dzienniki rosył 
s różnych odcieni zajmują wrogie stanowi 
Wo wobec Petlury. Sfery ukraińskie zwałcza 
rzucane na Petilurę oszczerstwa(!!), ale jak 
Bać mie rozporządzaią odpowiedniemi ku 
mt środkami, wobec czego ich propaganda 
© wiełe mniej skuteczna. Z okazji procesu 
Pergi do Paryża bardzo wielu koresponden 
dzienników ze wszystkich niemal krajów. 
wriasccza pism angiełskich i amerykańskich. 
(Gest doprawdy dziwnem, że urzędowa Agen 
połska rozsyła tego rodzaju komunikaty 
w c tendencji, urabiając opinię przeciw 
emu, zanim sąd rozpatrzył kwestję je 
o winy. — Red.) 


i „Glos Prawdy“ nie lepszy... 
' (Telefonem od naszego korespondenta) 
| opek 16 10. Sin, Dzisiejszy „Głos Pra 
wdy“ zamieszcza artykuł p. t. „W przededniu 
p TOCESU o zabójstwo Petlury“. Autor artykułu 
PE u je, jakoby Schwarzbart pozostawał w 
czności z działaczami bolszewickiemi, po- 
„dowodzi, że proces ten może w razie unie 
jenia Schwarzbarta jedynie przynieść ko 
ść bolszewikom(!?) 
To stanowisko organu „sanacji“ 
snne . 
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nie wyrównają bezzwłoczni: 
 caległości, wstrzymamy dnia 22 bm. 
a ysyłkę naszego pisma 
N Administracja. 
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Nr. 275 


Doradca finansowy rządu polskiego 
wyjeżdża z Ameryki 25 bm. 


Berlin, 16 10. PAT. Biuro Wolffa donosi 
z Waszyngtonu: odsekretarz sianu w urzedzie 
skarbu Harles Devey przyjął urząd doradcy 
finansowego rządu polskiego i zamierza opu- 
Kcić swe stanowisko w amerykańskim urzę- 
dzie skarbu w dniu 25 bm, 


„Robetnik* przeciw doradcy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 10. (Sin.) W artykule zamie- 
szczonym w dzisiejszym  „Robotniku*, pos. 
Liebermann ostro krytykuje płan stabiłizacyj 
ny rządu w związku z uzyskana pożyczką, a 
zwłaszcza uprawnienia doradcy, który ma się 
stać nowym czynnikiem w rozstrzyganiu za- 
gadnień polityki skarbowej państwa. 


Korzystny bilans Banku 
Polskiego 


Warszawa, 16 10, PAT. Bilans Banku Pol- 
skiego za pierwszą dekadę października r. b. 
wykazuje wzrost zapasu kruszcu t. j. złota $ 
srebra o 2,6 miij. zł. (185.8 milj. zł.). Zapas 
walut i dewiz wzróśł neito o 6.4 milj. zł. i wy. 
nosi 227.8 milj. zł. Portfel wekslowy wzrósł © 
552 tys. zł. (420.2 milj. zł). Salda na rach- 


t kach żyrowyzh wzrosły o 18.9 milj. zł. (2745 


milj. zł.). Obieg biletów bankowych  zmniej-. 
szył się o 996 Lys. zł. i wynosi 843,4 milj. zł.. 
natomiast przyjęty do zapasów Banku staw 
polskich monet srebrnych i bilonu zmniejszyk 
się o 78 tysięcy złotych (269 tys. zŁ). Inse po- 
zycje bez większych zmian. 


Dalsze represje antypolskie na Litwie 


Wilno, 16. 10 PAT. „Kurjer Wileński“ uzupełnia 


jąc coraz liczniej napływające do Wiłna wiado- 
mości ws prawie prześladowań szkolnictwa pol- 
skiego na Litwie, donosi: W dniu wczorajszym na 
deszła na pogranicze polsko-litewskie wiadomość 
o nowychm eiodach wałki władz litewskich ze 
szkolnictwem polskiem. Oto* w szeregu miejsco- 
wościach, gdzie dzięki staraniom . „Pochodni* 
istniały powszechne szkoły polskie, mieszczące 
się jak wiadomo w prywatnych lokałach. władze 
litewskie zarjądziły rekwizycję mieszkań, przy- 
czem w pierwszym rzędzie zostały zarekwirowa- 
ne lokale szkół polskich. Ostatnio wypadek taki 
miał miejsce w powiecie wiłkomirskim. gdzie w 
istniejących szkołach powszechnych zostałi za- 
kwaierowani Żołnierze 5 pułku piechoty litew- 
skiej. Interwencja ..Pochodni" 
tów żołdactwa litewskiego nie odniosła żadnego 
skutku 


o 
o 


RA Z Za AZ ZEW EA 


Czy to prawcia?... 4 


Bukareszt, 16 10. PAT. Główni przedstawi 
ciele żydowskiej opinji w Rumunji, senator 
Carp, naczelny redaktor „Kurjera Żydowskie - 
go“ i Filderman, prezes zjednoczenia żydow- 
skego, zostali przyjęci przez ministra spraw 
wewnętrznych Ducę na dłuższej audjencji, po 
której obaj zgodnie stwierdzili, że znałeźli w 
'ninistrze głębokie zrozumienie dla sprawy 
żydowskiej i dla żydowskich interesów naro 
dowych. 


Rakowski wyjechał „incognito 


z Paryża 
Paryż, 16. 10 PAT. Jak donosi „Le Journla'. 


66 


w sprawie swał- : 


| poniedziałek po raz 11-ty „Człowiek i 


| 


| 


ambasador Rakowski miał zamiar wyjechać wczo : 


raj wieczór z Paryża do Moskwy incognito, nie 


zawiadamiając o swym wyjeździe nawet ministra , 
Brianda. Jednakowoż mimo osobistych zabiegów : 


nie mógł uzyskać dla siebie żadnego miejsca w 
sleepingu przed upływem 5 dni. 

Rakowski opuścił dziś Paryż automobilem o 
godz. 6 rano, udając się do Berlina. Wyjazd anı- 
basadora nie dał okazji do aait A MOE GiG incydentów. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU om Z KRAKOWSKIRGO TEAMED 2YDOWSŃE 
GO. Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek z po- 
wodu prób teatr zamknięty. Na ostatni dzicńh świ: 
teczny (Simchat tora) tj. na Środę 19 bm. przygo- 
towuje teatr zupełnie nową FRewię azazelową 
z bogatym i uader urozmaiconym artystycznym 
programem. Składa się nań 12 pięknych drobnych 


i utworów scenicznych, które zostaną wykonane 


przez byłych artystów „Azazelu* wraz z innymi 
członkami zespołu, specjalizujący mi się w utwo- 
rach rewjowych. Program otrzyma bogatą opra- 
wę, nowe, pomysłowe kostjumy i piękne dekora- 


| cje Czaja. Częścią muzyczną kieruje dyr. B. Sper- 


ber. Rewja ta wystawioną zostanie we środę dwa 
razy tj. o godz 6-ej wiecz. i o godz. 9t-ej w nocy. 
Przedsprzedaż biletów już się rozpoczęła we fir- 


Tekst „skargi“ Waldemarasa 


Wilno, 16. 10 PAT. W związku z rzekomem prze 
śladowaniem Litwinów w Wileńszczyźnie rząd li- 
tewski wysto.ował teleg:aficznie następującą no-' 
tę do Ligi Narodów: „Panu genralnemu sekre- 
tarzowi Ligi Narodów Drummoadowi w Genewie 
Począwszy od 4 października rząd polski pod pre: 
tekstem rzekomo odbywających się na Litwie are 
sztowań zamknął w Wileńszczyźnie seminarjum 
nauczycielskie, 45 szkół ludowych, oraz areszto- 
wał około 120 Litwinów. dyrektorów szkół śred- 
nich. księży i nauczycieli. Pisma polskie ogło- 
siły list rzekomo internowanych w Worniach 28 
polskich nauczycieli, kiórzy błagają o interwen- 
cję Polski. List i zarzucone prześladowanie są 
czystym wymysłem. Rząd litewski prosi o zasto- 
sowanie środsów przewidzianych w układzie pod 
pisanym przez Polskę dnia 28 czerwca 199 r. w 
sprawie mniejszości. Przy niniejszemj est załą- 
czona umożywowana skarga. (—) Waldemaras 
prezes ministrów i minister spraw zagranicznych 


mie A. Fischhab, Grodzka 46. 
— Z TEATRU [M J. SŁOWACKIEGO Dziś w 


nadczło- 
wiek“. 


BIURO ORGANIZACYJNE 
l EUCHALTERYINO-Ki0UIZYJNE 


S. SANDKAUSA 


zaprzysiężorego raeczozn. Sądowego i rewidenia 
dia Spółdzielni 2 ram. Rady Spółdr. Minicierstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47C4 


Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę- 
inieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo- 
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada kaięgi wszel- 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterję każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we własnem Ďimze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 


Zaprowadza bnchalterję własnego systeóina. 
„SANRECO” Biar bile t f, FA ' 
R TA 1h przy niebywałej oszczę- i 
Na żądanie wysyła prospekty: | 
| o b HA 


KANTOR WYMIANY 


SULIANG LANGERA 
24821 ma pA =m 
W WEE TAWIE, 
Czynny codziennie n ' rzające Niedziel i Swiął 
g od 8 ran > w nocy. 
Kupno i sprzedaż wal. vapierów procentowych 
śelśle według : u giełdowego. 
Sprzeńaż logów |uierji Państwowej. | 
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„NOWY DZIENNIK” wtorek 18 X 1927 


RBpel do ludzkości 


Gcezwa intelektualistów francuskich 


Obecnie, w obliczu procesu  Szałoma 
Schwarzbarta, godzi się przypomnieć odez- 
wę, którą wydali pod powyższym tytułem 
imtelektualiści francuscy w r. 1920, pod bez- 
pośredniem wrażeniem wiadomości o stra- 
sznych pogromach na Ukrainie. 


W imieniu poczucia ludzkości, w imieniu 


bdpowiedzialności moralnej, którą każdy czło ` 


wiek ponosi w stosunku do bliźniego, niżej 
podpisani ogłaszają odezwę do wszystkich na 
wodów świata, a w szczególności do narodu 
(francuskiego. 

Okrzyk przerażenia i przygniatającego bó- 
lu dochodzi nas ze wschodu Europy. Cały na- 

ód woła rozpaczliwie o pomoc. 

Żydzi osiedli od setek lat w Europie Wscio 
dniej stali się niewinnemi, litość wzbudzają- 
zemi ofiarami wszystkich walk narodowych, 
politycznych i ekonomicznych. 
| Waśnie i ambicje narodów, rządów i stron- 
nictw, chaos wojny domowej spada całym 
iciężarem swej występnej brutalności na nie- 
iszczęsną mniejszość żydowską. Świeże okru- 
lcieństwa przeraslają dziś pogromy carskie o- 
raz rzeź kiszyniowską. 

Więcej niż sto miast ukraińskich  spusto- 
jszonych zostało wskutek straszliwych pogro- 
mów, dzieiatki tysięcy ofiar znalazło tam 
'śmierć. Powróciły dni okropnej inkwizycji, 
gdyż podczas rzezi mają tam miejsce nieludz- 
kge tortury, a ofiary oczekują niesłychane do- 
jtąd katusze fizyczne i moralne. W Płoskiro- 
Wie wycięto w pień tysiące Żydów, w Felszty- 
nie, Żytomierzu, Bałeie, Umaniu, Hobidiejew- 
ce, Bobrach, Kamieńcu Podolskim,  Kitajgo- 
rodzie, Irostnich i innych miastach i miaste- 
czkach liczba ofiar dosięgła niebywałvch roz- 
miarów. Miljony meżczyzn, kobiet i dzieci 
znoszą cierpienia, nie dające się opisać, bez- 
bronni skazani sa na Śmierć i hańbę. To, co 
wojna pozostawiła ze skromnego dobytku ży- 
dowskiego podlega teraz spustoszeniu i gra- 
bieży. 

Cała łudność zagrożona jest w swym bycie 
i to dzieje się pośrodku cywilizowanei Euro 
py, o świcie nowej epoki, która ma obdarzyć 
ludzkość wolnością i sprawiedliwościa. Takie 
przestępstwa to nietylko hańba dla wszyst 
kich narodów — rozum i świadomość ludzka 
winny zadrżeć. 

Niżej podpisani odwołują się do, wszystkich 


J. BURLA. 


DNA, KTOREJ ME ZNOSIŁ 


POWIESC 

Z hebrajskiego przełożył Dr. |eremjasz Frenkel. 
51 Ciąg dalszy. 

Lzy jej znowu masowo napłynęły.. Weszła do 
domu, aby spotkać się z nim i usłyszeć śpiew., 
Dlaczego nie stało się tak, aby tu się oni oboje 
spotkali... jako mąż i żona?.. Dlaczego tak wła- 
snie stało się?... 

Podniosła głowę ku niebu. Z pośród koron wy- 
sokich drzew, lekko się poruszających, widniały 
na niebie gwiazdki, drgające jak iskry, zadawają- 
ce w języku świetlnym swe zagadki, ukryte przed 
śmiertelnikami .. 

Jak wrócić z oczami napuchłemi od łez? Nie 
miuła sił na tyle, by słuchać tego miłego głosu 
i tych słów... nie mogła usiedzieć na miejscu.. 

Po dłuższej chwili wróciła Wida. Wehodząc do 
ciemnego nieco kurytarzyka przed sala, natknęła 
sie na matkę, która zapytała ją: Gdzie.byłaś. Wi- 
da? Już przed kwadransem zbudził się Eleazar, a 
Albert jest także śpiący, jest późno, już po półno 
cy.. przecież to dziecko.. Lubi nawet słuchać 
śpiewu — ale chłopiec 12-letni nie noże równać 
sie z nami.. a i my poczujemy potem zmęczenie. 

Wtedy, kiedy weszła do ciemnego pokoju, żeby 
uśpić dzieci, a była tam sama — czuła jakiś ból 
w sercu, jak ktoś, co budzi się ze stanu odurze- 
nia. 

Goście zaś na sali nie wiedzieli i nie rozumieli. 
dlaczego słabł głos Bencjona; potem nie chciał już 


ludów świaia i wzywają do podniesienia glo - 
su przeciwko bezlilosnym przestępstwom, kłó 
rych ofiarą pada jeden naród! 

Opinja publiczna powinna być pobudzona 
do żywiołowego protestu za pomocą prasy, 
która ma dokładnie i gruntownie informować 
o wszystkiem. 

W parlamentach świata przedstawąciele lu- 


, dów niechaj podniosą głos przeciw krwawym ; 


; tety przeciwko 


: słów. 


ł 


i 


| 


przesładowaniom. Wolne ludy i odpowiednie 
rządy mają obowiązek powstrzymać potwor 
ne znęcanie się nad prawem ludzkiem. 

by jaknajszybciej utworzono komi 
prześladowaniom, komitety, 


Prosimy, 
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elem Asz o dymilacji | szkolnictwie zydowskiem 


Przeciw szkole partyj nej.— 
Jakiej szkoły żąda 


Polemika z „Ciszo* 

hebrajskich. 

Donosiliśmy już o polemice, jaką wywołał 
artykuł redaktora „Pariser Hajnlu* p. Jacka- 
na © szkolnictwie żydowskiem. P. Jackan za- 
zmączył, że ze strony szkolnictwa fidvszystycz 
nego kierowanego przez organizację „Ciszo* 
(Centrałe Jidisze Szul Organizacje) grozi lu- 
dności żydowskiej niebezpieczeństwo zupełnej 
asymilacji i wychowania typu partyjników, 
bundowców, a nie całkowitych i pełnych lu- 
dzi żydowskich. 
jaka ukazała się w „Hajncie* w sprawie budo 
wy gimnnazium  iidyszystycznego w Warsza- 
wie wywołała burzę protestów w obozie jidv- 
szystycznym. Jidyszyści zwrócili się nawet do 
współpracownika „Hainiu* Szaloma Asza z 
zadaniem, by wobec negatywnego 
„.Haintu” 
ciagnał należyte konsekwencje i zerwał kon- 
takt z tem pismem. 

Rychłh nadarzyła sie sposobność. iż Szalom 
Asz móg! łidnowiedzieć na to żadanie fidyszy 
Ku czci przebywającego, jak wiadomo, 
w Warszawie Sz. Asza odhvł sie onegdaj sta 
raniem ..Ciszo* poranek z udzialem rodziców 
dziec uczących się w szkolach  jidvszystycz- 
nych. Na poranku tym wygłosił Asz wielkie 
przemówienie, stanowiące nieiako iego „crc- 
do* w sprawie szkolnictwa żydowskiego. 


śpiewać, mówiąc, że mu ciężko Że czuje ból w 
piersi — i umilkł. 

Potem grała jeszcze muzyka — ale po chwili 
zaczęła się sala opróźniać — jakby jakaś ciężka 
i smutna ręka przerwała i zbezcześciła uroczy- 
stość. 

Kiedy goście zaczęli się rozchodzić, spotkał się 
Bencjon twarz w twarz z Wiidą i rzucił na nią 
długie i głębokie spoglądnięcie — potem poszedł 
swoją drogą. 

Nazajutrz rano stanął Bencjon przed Widą, kie- 
dy ubierała dzieci Mówił krótko, jakby obawiał 
się, że mu przeszkodzą: 

— Widziałem, jak wyszłaś wczoraj, Wido.. Nie 
w tym celu, aby cię zasmucić, śpiewałem tak.. My- 
slałem, że pociesze cie Irochę — jak potrafię... 

Ona zaś odparła szybko: 

— Nie myśl o tem, Bencjonie. Taki smutek — 
nie szkodzi.. ma słodki smak... Nie troszcz się — 
nie szkodzi... 

Bencjon prędko odszedł. 

Takie chwile przytrafiły się Widzie i Bencjono- 
wi w domu Neranufa, w dni weselne, i nikt o tem 
nie wiedział. 

Między jednem weselem a drugiem wyrażał sta- 
iy swe życzenie, że godziłoby się, aby i ną niego 

nadeszła pora Ale zawsze trudno było osiągnąć 
ie dziewczynę, na której spoczęło jego dobre o- 

o.. W tem nawet Chawadża Daud nie mógł mu 
pomódz — nie było możności: żadna dziewczyna, 


choć trochę przystojna. nie znalazła sie. która 
chciałaby wyjść za 70-letniego starca. -iwego i 
nie bardzo ładnego: sprowadzone na .oxzlędziny 


'awet bardzo biedne dziewczętu — i nie udawało 
się. 


Artykuł ten łącznie z notatka ; 


| 
| 
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kióreby posiadały należyty auloryiel dla wy- 
konania swej doniosłej misji. 

Miljony uciskanych Żydów nie posiadają 
innej obrony prócz wiary w moralna solidar= 
ność cywilizowanej ludzkości į ostatniej swej 


nadzieji w święte prawa wszysikich ludzi | 
iJ 
- 

„Chcę być tylko pisarzem, — mówi Asz, — 


życia i sprawiedliwości. 
wyłącznie poclą. Nie zdołacie wciągnąć mnie 
do żadnej klasy. Pragnę należeć do całego na- 


ma 
| 


vion, b. minister de Monzie, deputowany Mou- 
tet, prof. Fernand, dziekan wydziału lekar- 
skiego Roger, prof. Seille, deputowany Tho- 
mas, ks. Viole, Pierre Mille, pastor Monod, 


Anatol France, Paul Apel, czlonek Instytu= 
tu Francuskiego, prof. Aulard, Henri Barbus- 
se, deputowany Charle Bernard, senator Emf 
Combes, Michel Gordeille, prof, de Flaurens, 
George Duhamel, prof, Charles Gide, Ferdl- 
nand Herold, Gustaw Herve, prof. Lapicque, 

- Obecna asymilacja.— Brak czytelników 

Asz? 

rodu, czerpać ze wszystkich soków i tworzyć. 
Niestety atoli nasi politycy i działacze zajmu- 
ja się często nie realnemi sprawami, lecz fan- 
tazja, przelo muszę, ja, żyjący w świecie fan- 
tazji, opuścić moje biurko i zająć się rzeczy- 
wistością. 


Victor Margueritte, madanie Menaurc Dau- 
otwarcie: nie boję się asymilacji! Gdybym 


: miał przekonanie, że naród żydowski odegrał 


stosunku : 
do szkolnictwa iidyszyslycznego wy : 
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już swoją rolę, niema już niec do powiedzenia 
światu i nie ma przeto prawa do bytu, rzekł- 
bym: Niechaj zniknie ów naród z areny i zem 
rze przynajmniej Piękną śmiercią, Istnieje 
atoli inna obawa: nie umrzemy całkowicie 1 
nie bedziemy żyć pemem życiem. Żydzi w 
Polsce stana się tem, czem sa murzyni w Ame 
ryce Utracili oni własna kulturę, a nie przy- 
ieli kultury amervkańskiej Dlatego gardzi stę 
nimi, Nam zaś grozi, że pozostaniemy biały- - 
mi negrami Europy. Żydzi przestaną być Ży- 
dami, a Polakami także nie będą. Na tem po- 
lagą niebezpieczeństwo. 

Twierdzę. że im silniejszym i pełniejszym | 
ı Żydem ktoś się czuje, tem pełniejszym jest w 
nim człowiek. Catkowity Żyd łest całkowitym 


dziekan wydzialu prawa w Paryżu Lamaunde 
Pochłania nas obecnie asymilacja. Powiem. 
| 
— Chawadżo Daud — mówił czasem stary jo | 
wialnie, — dlaczego dziewczęta nie chcą? Siły są.. 
dużo sił.. Bogu dzięki.. ah? — i zażywał dużą, 
szczyptę tabaki, ' 
— Muta Benjamin — odpowiadał mu Chawedin | 
Daud również joftalnie — cere ladnej. 
dnej — niema, brzydka — jest... | 
— Brzydka — broń Boże, Niech jej nie widwę. | 
A młodej wdówki — niema? Przecież  zandrość 
bierze: synowie — mają wesele, a. córki — ted. | 
Duży dom, Bogu dzięki, duży ogród, dużo pienię- 
dzy — co warta bez żony? Sara (jego żona) sta- | 
recha — hi — hi — hi... — nieprawda? i 
— Bóg się zlituje — odpowiadał Daud — zepy- | 
tamy się, dobrze poszukamy... | 
W międzyczasie utworzył stary stałą spółkę | 
między swymi dwoma synami, Izraelem i Saulem, 
z jednej — a Daudem z drugiej strony, aby syno- | 
wie byli zajęci interesami. Chawedża Daud chęt+ | 
nie przystał na tę spółkę, bo przewidywał z góry, | 
że przy takich spólnikach, rozrzutnych i lekko- | 
myślnych, może duże pieniądze zarobić... | 
Po pewnym czasie wpadł staremu dziku pom | 
postanowil zbudować łaźnię. Jego zdaniem> ta | 
interes mógł przynieść wielkie zyski. Chawad 
Daud tłumaczył mu, że On się myli: koncesja od 
władzy w Stambule będzie kosztowała dużo pie- 
nicdzy, a w Jerozolimie jest mało wody, w cyster- 


nach zawsze jej za mało. Ale stary uparł się. S 
nowie uważali, że to jest poczatek 2% 


CLIMA = 


łości starczej, a Chawadża Daud myślał tak samo 
Budynek postawiono w centrum miasta, naprze- |, 

ciw placu francuskiego, a na podwórzu mrządz À 

wielki basen. Budowa trwała niespelna rok. | 


Ciąg dalszy nastąpi. i 


Str. 4 


Cziowiek:cii. połowiezny Zs iue jest nawet 
Cziowickiun. Poukreślałem ruż i podkreślam cią 
gle: stoje na stanowisku palestynizinu. Robotni 
"©V palesiyńscy są najwizkszymi idcakstam;. 
SM Solo przed SU. Kieńr. kifwy 7 
ideahzmem pracie nad wydawiem skar bów Si: 
NEJ, hebra IM jej ix í naie SNG IN 
_ hebrajska byw: asa zaledwie w 300 
BREEmia: ŻEM i t wyiącznie w Palestyme. Ja 
ka jest przyczywa tego faktu? Przed 30 iaty mu 
siał nawet żydowski: pisarz przekładać swoje 
| dzieła na język hebrajski, by móc znaleść naby 
,wcę. Wszystkie gimnazja hebrajskie i zrefor- 
"mo'wane chedery nie wydały nowych czytelni 
ków hebrajskich, a to dlatego, że w szkołach 
tych nie uczy się naszej historji, literatury, ety 
ki z dzieł oryginalnych. lecz z chrestomatyj. 
Przed 30 laty zwalczano asymilatorów, ja a- 
| toli odnoszę się z respektem do nich. Nie wie- 
nzyli oni w możność istnienia żydostwa i otwar 
| cie to wypowiadali. Obecnie natomiast mamy 
rzeczywisiych asymilatorów pod płaszczykiem 
nacjonalizmu. Niebezpieczeństwo polega na 
tem, że w jednej ręce dzierży się narodową cho 
| rągiew, a drugą chce się zniszczyć życie w go- 
 lusie. 
_ Jestem zasadniczym przeciwnikiem szkół ji- 
dyszystycznych, atoli zgadzam się na zasadę, 
| że szkoła żydowska powinna być prowadzona 


Wos 


| PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Po diwgich pertraktacjach ze sowietami gmina 
aasta Wiednia doprowadziła do skutku dzieło, któ- 
mę poważnie przyczyni się do rozwoju tamtejszego 
| przemysłu i zminiejszenia chronicznego bezrobocia. 

Jak wiadomo, sowiety mie są w stanie płacić za 
wwary, zakupywame zagranicą, gotówką i dlatego 
domagają się długoterminowych kredytów. Austrja- 
«ki przemysł jest znowu za słaby, by przystosować 
e do żądań sowietów. Przemysłowiec więc at- 
Strjacki, jesi wziął na siebie tego rodzaju zobowią- 
zania, musiał zaciągać pożyczkę w banku, który ka- 
/ zał sobie płacić wysokie odsetki. Paraliżowało to 
f encję austrjackiego przemysłu w Rosji i dla- 
wo domagali się tak przemycsłąwcy, jak i zainte- 
sowani w rozwoju przemysłu austriaccy socjalni 
okraci. aby państwo wzięto na siebie wobec 
w rołę varanja. W Niemczech państwo swe- 


móg właśnie przemysł niemiecki Karowa? 
to nader skutecznie, z Ameryką i Anglią. Rząd au- 
stacki jednakowoż nie mógł, czy nie chciał przy- 
Jehyłić się do tych żądań, wobec czego gmina miasta 

Wiednia wystapiła z własną inicjatywą na tem polu. 
Przez długie miesiące prowadził wiedeński ław- 
Breitner rokowania tak ze sowiecką agencją han 


Z powodu wypadków lipcowych we Wiedniu na- 
a w tych rokowamiach przerwa, ponieważ ro- 
ich delegatów przyaresztowano jako podejrza- 
pech o agitację przeciwpaństwową. Incydent ten zo- 
4 jednakowoż złikwidowany tak, że rokowania 
dalej mogły się potoczyć, a obecnie zostały uwwień- 
czowe pomyślnym rezultatem. 
E Zawarty obecnie układ między gminą miasta Wie- 
T dnia a srwietami odnosi się tylko do umów o do- 
czenie towarów, jakie mają w przyszłości być 
warte między przeiiyśłowtami wiedeńskimi a So- 
wieżami, Gmina nie chce bowiem wziąć na siebie 


W związku z wczorajszą notatką w tej sprawie, 
jemy poniżej jeszcze dalsze szczegóły. Miano- 
wicie w wydanych w bieżącym roku gospodarczym 
zez Min. Spraw Wojskowych dla podległych mu 
organów administracji woiskowej „wytycznych do 
ospodarki żywnościowej na okres budżetowy 
27/28" odnajdujemy szereg wskazówek co do po- 
stępowania przy zakupach produktów dła armii. 
W zakresie dostaw zboża czytamy w „Wytycz- 
ych“ następującą instrukcję: „W razie niemożno- 
Bści pokrycia zapotrzebowania zboża w drodze bez- 
„pośrednich zakupów u producentów, względnie ich 
yzrzeszeń, bądź to z powodu braku podaży ze strony 
p.oducentów, bądź też z powodu nagłości zapotrze- 
owania, albo w przypadku oferowania przez kūp- 
zbożowych zboża po niższych cenach i na Ko- 


p 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 18 X 1927 


w języku Żydowskim. Jestem 
szkoły klasowej i kultury proletariackiej. Chcę 
żydowskiej szkoły o og e żydowskim chara- 


kterze. W ohecncej a des widzę zaczniek sZika- 
iv przystici Podwcślami: nic Pozwolę waa- 
gmać się w iak'ekoiwiek klasy. Mami nadzieje, 
że iadeidzie iłzreń. w którym powstanie szke 
fa żydowska. guzie bedzie sie uczyło nasze 
wielkiej etyki. historii i literatury. 

Mowa ta, wypowiedziana w gronie zacie- 


kłych jidyszystów. wywołała silne wrażenie. 
Przywódcy „Ciszo* byli oczywiście niezado- 
woleni z przemówienia Asza. natomiast zapro- 
szeni goście, a więc rodzice dzieci uczęszcza- 
jących do szkół jidyszystycznych  oklaskiwali 
szczególnie te iniejsca przemówienia Asza, w 
których wielki pisarz żydowski mówił o Pale- 
stynie i narodowem wychowaniu żydowskiem. 


ODPOWIEDŹ P. JACKANA. 

W fejletonie „Hajniu* odpowiada p. Jac- 
kan na zarzuiy sławiane mu w zwiazku z je- 
go artykułem o szkołach jidyszystycznych. P. 
Jackan stwierdza, że jedynie tylko szkoły 
„Tarbutu* odpowiadają postulalowi narodo- 
wego wychowania. Niemniej atoli należy po- 


skim, uwzględniające program hebrajski. 


Gwarancja kredytów dla Rosji 


W jaki sposób gmina miasta Wiednia popiera swój przemysł i likwiduje u siebie bezrobocie? 


ryzyka za już zawarte mnowy, chce natomiast umo- 
żliwić przemysłowcoim zawieranie nowych umów. 
Jeśli przemysłowiec wiedeński zawrze z sowietami 
jakąś umowę. t. i. 
wietom nowych towarów, przekraczających wy- 
miar jego dotychczasowych zobowiązań, wówczas 
gmina gwarantuje bankom 70 proc. umówionej ceny 
towaru, Gdyby więc wiedeński przemysłowiec po- 
niós? stratę. ponieważ sowiety nie zapłaciły swoich 
długów, gmina bierze na siebie obowiązek pokrycia 
tej straty w wysokości 70 proc. Proceder jest przy- 
tem nader prosty, a mianowicie przemysłowiec o0- 
trzymuje pokrycie za dostarczone towary w wek- 
słach, podpisanych przez sowiecką agencję handlo- 
wą. a gmina żyruje tylko t- weksle. Ponieważ we- 
ksle są żyrowane przez gminę, banki udzielają ła- 
two kredytu, redukując znacznie odsetki. W ten spo- 
sób mogą przemysłowcy eksportować swoje towa- 
ry do Rosji. 

Gmina miasta Wiednia zobowiązała się narazie 
do pokrycia gwarancii w wysokości 100 milionów 
szylingów, a nastąpić to ma w dwóch ratach. Nara- 
zie, t. j}. do 30 czerwca 1928 roku, gwarancja gminy 
oznaczona została na 60 miłjonów szykugów. Warto 
przy tej sposobności zaznaczyć, że gwarancia gmi- 
ny miasta Wiednia przewyższa gwaramcję, jaką 
wzięły na siebie państwa i kraje niemieckie. — 
W Niemczech państwo i kraje gwarantują tylko do 
wysokości 60 procent udzielonego Rosji przez nie- 
miecki przemysł kredytu w towarach. Nadto gwa- 
rancja całych Niemiec dochodzi do 300 miłjanów ma 
Tek, podczas gdy sam tylko Wiedeń gwarantuje 100 
miljonów szylingów. Stosunkowo więc gmina mia- 
sta Wiednia wzięła na siebie gwarancię w rozmia- 
rach znacznie większych, niż to czynią państwa i 
kraje niemieckie. Gmina miasta Wiedmia spodziewa 
się w ten sposób ożywić u siebie przemysł i usunąć 
zupełnie kłęskę bezrobocia. 


——ope—— 
sprawie zakupów zboża dla wojska 


rzystnżejszych warunkach dostawy, zakup zboża U- 
Skuteczniać należy u kupców zbożowych. Dążnością 
organów  intendeniury winno być wyeliminowanie 
od dostaw zboża pośredników, którzy handlują zbo- 
żem dorywczo i nie są zarejestrowam jako kupcy 
zbożowi. 

Wychodząc z założenia, że produceaci rolni w nie 
dostatecznym stopniu interesują się dostawami Woj- 
skowemi ł że należy zachęcić ich do perteaktowania 
z wojskiem, Mia. Spraw Wojskowych zaleca pod- 
władnym organom stosowanie do produktów rol- 
nych następujących ulg: „W celu zachęcenia produ- 
centów do bezpośrednich dostaw dla wojska zezwa- 
lam nadal na stosowanie wzgłędem nich, poza pra- 
wem pierwszeństwa przy dostawach wojskowych, 
następujących wg: 1) gwolnionie od wadjum i kau- 


k i ry byłhy 
ierać szkolniciwo żydowskie w języku żydow ; 
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przeciwnikien: | 


cji, również przy dostawach zboža, powierzanych 
im z przetargu: 2) bezpłatnego wypożyczamia wor- 


ków; 3) możności z wm sposobem odrębnym 
Maści wuożi ud tou ka „do BA ion jednorazowo; 4) 
wanagrudzaj (DOi ate) wwzszy ciężar gatun- 
kawy” 


wma 


RO mE TOSE 


e em roam 


Wyprawa sirzydłatych Jazonów 


Warunki życia ulegają Z biegiem czasu potężnym 
ananem. ale pewne właściwości charakteru mdz- 
kiego pozostają te same — gorączka złota jest nie-' 
Śmiertelna. „Glasgow Herald“ proponuje zorganizo= 
wanie wyprawy sterowcem po niewyzyskane do- 
tychczas skarby wspaniałe. Isinicją bowiem trzy: 
jniejscowości, w których znajduią się ołbrzymie bo- 
gactwa, dostęp jednak do nich jest tak utrudniony, 
iż uajśimielsi nawet poszukiwacze „uśmiechu For- 
iuny' nie mieli odwagi próbować szczęścia. Do miej 
scowości tych należy przedewszystkiem  „płatyno- 
wa góra”, położona w środku południowo-wschod- 
niej pustyni afrykańskiej, następnie „złote pola“. 
znajduiące się w Skalistych górach Peru, oraz praw 
dziwe skarby, zaryte przez piratów na niedostępnej 
wyspie Atlantyku. „Glaskow Herald“ jest zdania, iż 
opłaca się zbudować udoskunalony sterowiec, któ- 
w stanie dotrzeć do tych punktów, wysa 
dzić na ląd cadział techuików, zaopatrzonych w ży- 
wność oraz wezbędne narzędzia pracy ji zabrać ich 
później wraz z wydobytymi przez nich skarbami. 
Chciwość człowieka jest tak silna, że fantastyczny 
ten projekt może się w niedalekiej przyszłości urze- 
czywistarić_ 


— 


Kygieniczne karty do gry 


W kawiarniach wiedeńskich ukazały się pora: 
pierwszy nowe karty do gry wyrabiane ze specjał- 
mej masy aluminiowo-cellukoidowej. Mają one zmacz' 
ną przewagę nad papierowemi, są bowiem o wiele 


e i ¿ Sztywniejsze, trwalsze i dają się łatwo myć. Z wyna 
zobowiąże się do dostarczenia so- t = 5 


lazku są podobno uiezadowolemi szulerzy zawodowi 
gdyż nie udało im się jeszcze wpaść na pomysł „zna 
ich. 


—— 


Najbogatszy człowiek świata 


(si) Pod tym tytułem wyszła niedawno książ- 
ka niemiecka F Breitnera, zawierająca biogratję 
Peockefellera Książka ta nie jest tyłko suchą 
biografją, lecz zawiera mnóstwo interesujących 
momentów. Już jako młody chłopiec okazał John 
Davison Rockeielier dużo pomysłowości. Pierw- 
sza jego spekulacja polegała na tem, że hodował 
młode kurczęta i zarobił na tem 10 dolarów. Ten 
zysk tak go zachęcił, że oiworzył sobie maleńki 
sklepik z towarami kolonjalnemi. Następnie zo- 
stał buchalterem. Wkrótce zakłada firmę „Clark 
Rockefeller", operująca pożyczonym ' kapitałem. 
Od tej chwili karjera Rockefellera potoczyła się 
naprzód z błyskawiczną szybkością. Powstaje 
wkońcu „Standard Oil Company", którą Rockefel- 
ler prowadził z niezwykłą wprost energ£ją, nie 
cofając się przed niczem. By nafte wprowadzić do 
Chin, wytwarza wową bardzo tanią lampę, która 
sprzedaje poniżej kosztów produkcji. Karawany 
wielbłądów wiozą jego naftę do dzikich plemion 
arabskich. „Standard Oil Company“ dociera do 
Afganistanu, , Grenlandji, Islandji, stając się potą- 
ga światową. Ostatnio Rockefeller wycofał się 
z interesów i zajmuje się wyłącznie tylko ogrod- 
nictwem i golfem. Blisko 80 lat liczy obecnie 
Rockefeller. 
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CZĘŚĆ Ill. — PROSZKI I PASTY. 

Jako środck pomocniczy przy  czyszeźścniu 
zębów używany bywa proszek. Nie można go 
mazwać zbylecznyiu, gdyż mieszając Się ze 
śluzem i kleistyra osadem, dopomaga do 
usuwania. Najlepszy i naibardziej rozpowsze 
chniony jesl zwykly biały, mictowy prosze. 
składający się z chemicznie czystej kredy z do 
daniem olejku mięliowego dla zapachu. Ten 
Proszek nie ściera szkliwa nawet przy bar- 
dzo oblilem użyciu, zobojęinia kwasy i pozo- 
Slawia w jamie ustnej po sobie miły zapach. 
Często w skład reklamowych proszków i past, 
bielących zęby, wchodzą pumeks lub węgiel 
ńłuczony, które bezwarunkowo działają źle na 
szkliwo. Oczyszczanie pumeksem może być 
dopuszczalnem, ale nie częściej, jak parę razy 
do roku, Do pasty dodawane bywa mydło, któ 
re, o ile jest lekarskie, t. zw. „Sapo medicina- 
lis“, nie jest szkodliwe, a pomaga do zmywa- 
nia tłuszczów z zębów. Mycie zębów mydiami 
łoaletowymi nie jest wskazane, gdyż zawiera- 
ją lug i inne szkodliwe domieszki. Do nieda- 
wna przypisywano wiełką rolę płukaniu antv 
septycznemu obecnie jednak pogladv na tę 
sprawę zmieniły się i wszyscy są najzupełniej 


ich 


przekonani, że doszczętnie wylępić drobnou 
strojów nigdy nam się nie uda.  Antyseptvk, 
przeznaczony do plukania, musi odpowiadać 


kilku warunkom, mianowicie: 1) nie być tru- 
jącym, 2) nie psuć zębów, 3) nie drażnić blo- 
ny śluzowej, 4) posiadać znośny smak. Naj- 
stosowniejszym do używania jest alkohol w 


*) Zob. „N. Dziennik z 11 b. m. 
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zębów człowieka 


slabych tozczynach. 


CZĘŚĆ IV. CZAS CZYSZCZENIA ZĘBÓW. 
Ważną wielce kweslja jest określenie cza- 
su, kiedy czyszczenie zebów odbywać się po- 


winno, Jak z opisu o czyszczeniu zębów wi- 
dzielismy, połega ono na usuwaniu resztek 
pokarmowych. a więc najsłosowniej ies! oczy 
szczać jamę uUslną zaraz pe jedzeniu. Czy- 
szczenia rannt, o ile się w czasie dnia zębów 
nie myje, nie mają wielkiego znaczenia, — 


Xesztki pokarmowe zdążyły bowiem do tego 
czasu się rozlożyć, kwasy zaś z nich powsta- 
łe zdołały wvługować sole mineralne z zębów: 
wtedy czyścić zęby jest więc trochę zapóźno. 
Rzecz prosta. że mówiąc o oczyszczeniu zę- 
hów, mamy wciąż na myśli jamę ustną w 
której ani dziur w zębach ani korzeni gniją- 
cych, ani kamienia zębowego. Dziury w zę- 
bach są to zbiorniki rozkładających się re- 
sztek pokarmów. Wszystkie więc zęby powin- 
ny być wvplombowane. Również i zęby mle- 
czne należy plombować i otaczać taką samą. 
ieśli nie większą, opieką, iak zęby stałe. Z po- 
wyższego widzimy, że idealne, czyste utrzy- 


manie jamv ustnej zbawienny wpływ wywie , 


ra nielyłko na zehv. ale na cały nasz orsanizn! 
Sian zaś lakiej czystości w jamie ustnej mo- 
żomy wylworzyć jedynie drogą mechaniczne 
so jej czyszczenia. więc szczolką, kreda i wo- 
da w postaci płukań. Odporność zaś przeciw- 
ko próchnicy możemy powiększyć przez poży- 
wienia. obfitujące w sole mineralne, a unika- 
jac żucia pokarmów twardych, wygładzać po- 
wierzchnie żające, gdzie próchnica bierze po- 
czątek. Techn.-dent. Ignacy Litmann. 


NATA 


Nowa metoda leczenia chorób umysiowych 


Na dorocznej Konferenci British Medical Associa- 
tion (Brytyjskiego Zrzeszemia Medycznego) żywą 
dyskusję wywołała sprawa, poruszona przez grupę 
specjalistów chorób umysłowych. Odmośny wniosek 
„dotyczył możliwości uczczenia jabiłeuszowego roku 
Listera przez skorzystanie z jego odkryć, jako pod- 
stawy nowej walki z obłędem. 

Reieraty wygłoszone przez nich, stwierdziły wy- 
miki ostatnóch doświadczeń 1 badań w dziedzinie le- 
<czesdą osobników, dotkniętych chorobą umysłową; 
iwykazały one mianowicie, że większość pacjentów 
kego typu cierpi na czysto iłzyczne infekcie, kak ze- 
pute zęby i zaburzenia żołądkowa. Cały szereg wy 
wadków, dotyczących zupołnego nieczemia bezna- 


+ dziejnie, jak się zdawało, chorych umysłowo przez 


usunięcie im zakażonych zębów, daje — jak utrzy- 
amia referenci, — prawo do stawiania najbardziej 
optymistycznych boroskopów w tej dziedzinie. Ja- 
słrawym dowodem skuteczności tej nowej metody 
feczeniu obłędu jest przypadek młodej kobiety, przy 
jętej do szpitala psychiatrycznego w stanie pozor- 
mie beznadziejnym. Tymczasem w miesiąc po usu- 
mięciu jej kilku zainfekowanych zębów stan jej tak 
iwiełkiej ułegł poprawie, że można było Śmiało jeż 


' skiego 


wypósać ją ze szpitala. To samo również dotyczy 
wewnetrznych zaburzeń, na które cierpią chorzy na 
zboczenia umysłowe. Specjalne zabiegi chirurgicz- 
ne, dokonane na pacjentach tego typu, uleczyły ich 
zupełnie z ich zaburzeń psychicznych, Między imme- 
mi uleczony został w ten sposób pewien pacjent. 
mający manię podpalania wszystkiego, oraz pewien 
listonosz, który mie mógł roznosić listów, gdyż nie 
umial trafić na żadną z wic swojego okręgu. 

Str Berkeley Moymitan, przewodniczący Królew- 
Kałegiim Chirurgicznego, reżerując wynèki 
operacyj żołądkowych, jakich dokonał, przytoczył 
chękawy wypadek pewnego lekarza, u którego 
stwierdzono obłęd, a który po dokonanej na nimi O- 
peracji gastrycznej zupełnie wyzdrowiał umysłowo. 
Pacjent ten utnzysmywał, że po operacji rzeczonej 
miał wrażenie, łak gdyby usuaięta zostala jakaś 
chmura, przytłaczająca mu mózg. Od tej chwiłi też 
cieszy się on do dnia dzisiejszego najlepszem zdro- 
wiem i ztipełną równowagą nerwów. Wszystkie te 
doświadczenia upoważniają — zdaniem specjalistów 
— do zainaugunowaria nowej listerowskiej metody. 
leczenia zboczeń kj wg 


Odpowiedzi rediakcji: 


ZRÓWNOWAŻONY: Jak większość obiawów neu 
rastenicznych, tak i ten dostępny jest zupełnemu 
wyleczeniu, ale wymaga bardzo często zmiany try- 
bu życia, który to warunck dzisiaj, niestety, dla nie- 
wielu ludzi możliwy jest do spełnienia. Więc prze- 


" AA wylazd w góry. Poga tem kydrote- 


tapja, którą można pod iachowem kierownictwem 
stosować i w mieście (długotrwałe kąpiele przy 34 
stopniach I zimne nacierania). Unikanie alkoholu, ka- 
wy i mocnej herbaty. — KORAN: Informacje, poda- 
ne w liście, są niedostateczne. Musimy pozaać cha- 
rakser tej cioczy, a więc barwę, ilość (czy dużo, czy, 
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i skie przypisać katarowi cewki 
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Ka: 
Malu czy przytem występują iukieś Jolugliwości 
lub bóle? Dopiero wtedy będziemy może mogli z0= 
rientować się w sviuacii, -- ONAN: Czy jest to ob= 


jaw jskiejś elinrobv wenerycznej, czy też zwyczajne 
owrzedzemie to rasstrzyguąć można viko i wyłą- 
cznie na podstawie naocznego zbadania. czasami 
mawet tylko przy użyciu mikroskopu. Musi się Pan 
zwrócić do lekarza chorób skórnych i wenerycz= 
nych o poradę. -- CZYTELNIK „N. DZIENNIKA“ Z 
KRAKOWA: 1) Ażcby odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba wpierw stwierdzić przyczynę tego powięk- 
szenia. czego my na odległość zrohić nie możemy. 
A trzeba wiedzieć, że przyczyn mo” “vé kika (na- 
. lrydrocele 4 
inne). — 2) W każdym razie niewskazane. — 3) I 
owszem, można jeszcze smarować  jodvasozenem 
(na receptę lekarską). — GRYLAK: Wobec wyniku 
badania mikroskopowego należy dolegliwości Pań- 
moczowej, który 
często występuje po przebytej rzeżączce. Jest w 
cierpienie, me przynoszące większej szkody, ani nie 
grożące żadnem niebezpieczeństwem, w każdym ra» 
zie jednak dość trudne do usunięcia. Jako członek 
Kasy Chorych ma Pan prawo domagać się dalszego 
leczenia, celem usunięcia tego kataru. -— KOCHA- 
JĄCY OJCIEC: Nie pojmujemy, o jakie informacje 


! Pamu chodzi. Jeśli o możliwość zarażemia się, bo ©* 
i koliczność, o której Pan w liście wspomina, zmniej 
; sza znacznie szanse nabawienia się cioroby, ale Kl 
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zupełnie nie wykłacza. Można przecież doznać Zz3w 
każemia przez pocałunek, podanie ręki i t. d. Dia 
pewności wskazama obserwacja. — UZĘBIENIE: Po 


nieważ ząb mleczny już wypadł, więc mema mowy ` 


o tem, by po wyrwankı tego zęba wyrósł jeszcze 
trzeci. Dlatego z usunięciem tego zęba lepiej zacze- 
kać, a spróbować orthopedycznie przepro 
korrekcję tego zęba. Jest to spnawa, nałożąca do 
zakresu czynności lekarza-dentysty. — T. S. SZO- 
MERETH Z TARNOWA: b Myć twarz codri 
wodą gorącą i mydłem siarczanem; w ciągu dnis 
2—3 razy zmywać  rozcieńczoną wodą kołośską, 
Wieczorem parówka nad naczysiem z gorącą wodą 
i wyciśmięcie wągrów. Na moc maść siarczana. — 2 
Wcierać w skórę głowy codziennie spóryżue sałicy- 
łowy, naświetlać głowę przynaimauśej raz ma tyduicńi 
lampą kwarcową, — ZROZPACZONY CZYTELNIK 
„N. DZ.“: Jeść I pić najpóźniej na 3 godziny przed 
pójścieai do łóżka. Wieczór, taż przed wdaniem się 
na spoczynek. natrzeć boki i grzbiet wystałą w po- 
koju wodą. Nie przykrywać się żbyt ciepło. Gdyby 
te wszystkie zabiegi nie wystarczyły. tezeba będzie 
zażywać brom, ałe to już za ordymacją leka- 
rza. — DLA STUDENTA NR. 1907: 1) Stosowany 
za często, prowadzi do wyczerpania fizycznego | 
nerwowego. — 2) Jedyną radą jest — siła wol. — 
3) Wcierać codziennie w skórę głowy spirytus Sa. 
ficyłowy. — ZASMUCONA: Upławy białe mogą być 
spowodowane niedokrwistością, coby sie też zga- 
dzało z tą bladością twarzy. Jest to lednak tyłko 
przypuszczemie: pewsość dać może tylko bezpośre= 
dnie zbadanie przez lekarza. BLONDYNKA: 
Patrz „T. S. Szomereth z Tarnowa" p. 2 — Ażeby 
włosy nie ciomniały. należy je myć w rumianku. -— 
WDZIĘCZNA CZYTEJNICZKA: Z chwilą pojawie- 
mia się owych białych. Świędzących pęcherzyków 
mależy twarz przypudrować i unikać mycia lej w0- 
dą i mydłem; najlepiej myć ją wtedy wodą kolońską 
hub tozcieńczonym spirytusem do picia. Przeciwko 
czerwieniemiu się twarzy nie znamy rady, — BAT 
WA'EJM: 1) Powinna Pani ieść pokarmy, mało dra- 
Żniące błonę Ślmzową żołądka (a więc: jaja surowe 
lub na miękko, gzałarety, mleko, Śmietana, masło, 
potrawka ciedęca, rosołty, klefki, tarte ziemniaki, kae 
lafiory, szpinak I t. p.). Nadto zrama, na czczo, lekko 
ogrzane 2 szklanki wody szczawnickiej w odstępie 
pół godziny. — Reszta pytań wymaga zbadania 
przez lekarza. — WDZIĘCZNY B. F.: Wobec tego, 
ż6 od roku niema Żadnych objawów zarażenia, nie 
ma Pan się czego obawiać. Dla pewności można 
przeprowadzić jeszcze badanie krwi na t. zw. reak= 
cję Wassormatnia. 
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„szZólemy rekorezista 


krne Borg jake <złowiek i jako piywak 


Wiedeń został ostatnio zelektryzowaay przyby- 
ciem Arne Borga na międzynarodowe zawody pły- 
wackie, urządzone przez „Hakoah“. Arne Borg bo- 
wiem jesi mietyłko jednym z najlepszych pływaków 
na Świecie, nietylko rekordzistą. Arne Borg jest w 
całem tego słowa znaczeniu nieprzeciętną osobisto- 
ścią, — fenomenem! 

Wysoki, jasnowłosy Szwed, w życu prywatnem 
absolutnie nie może być brany za wzór sportsma- 
na. Przed najpoważniejszemi zawodami umie Arne 
z ilegmą wypalić parę papierosów, a następie star- 
tować i bić... rekordy! Wygrawia poza tem cały 
szereg innych -rzeczy, które na „normalnego“ spor- 
towca wywacłyby niezmiernie szkodliwy wpływ, — 
A Arne? Arne śmieje się z rad i uwag trenerów, 
gdyż jest rzeczywiście azłowiekiem — fenomenem! 
Dia przykładu, jak nadliudzkiemi wprost warunkami 
rozporządza Szwed, warto przypomnieć pewne za- 
wody w Goteburgu, na dystansie paru kilometrów, 
podczas których startował 1 słynny już dziś mistrz 
Maratormu — Vierkoetter! Oto Arne po przepłynię- 
Gu dystansu, wyszedł rzeźłi z wody i w tej chwik 
dal się zbadać... lekarzowi, który w formalnem o- 
slupieniu stwierdził, iż puls Borga bije zupełnie... 


mormalnie! Jakżeż to mogło się stać? Przecież Vier- . 


koetter, o zelaznej wytrzymałości, opuścił basen tak 
"w. że trzeba go było odprowadzić do sza- 


| 


A styl Borga? Patrząc na ryuiucziie posunięcia 
olbrzymiej postaci, odnosi się wrażenie, że Szwed 
mógłby przy większym wysiłku znacznie szybciej 
płynąć! Mimo to Borg, płynąc klasycznym, ideal- 
nym wprost crawlem, bije „lekko“ rekordy Świato- 
we. Każde posunięcie Borga jest wzorem, — płynie 
wysoko, unosząc głowę i barki ponad wodę; nogi 
jakby pod takt muzyki, jednostajnie uderzają o po- 
wierzchnię wody. 

Jak kiż zaznaczyliśiwy, życie prywatne Borga to- 
czy się w takich warunkach, iż nic dziwnego, że nie- 
mal cały świat interesuje się „brewerjami* szalo- 
nego rekordzisty! Z początku słyszeliśmy, że Borg 
swojem postępowaniem zmusił Szwedzki Związek 
Pływacki do uznania go za profesjonalistę! Borg, nie 
tracąc „fantazji“, rzecz prosta. nie dopuścił do tego! 
Wkrótce potem rozchodzi się po całym Świecie wia- 
domość, że Borg wpadł na pomysł wyjazdu do Ame- 
ryki, gdzie ma zamiar poświęcić się... wojskowości! 
Arne rzeczywiście przybył do Stanów  Zjednoczo- 
nych, ale nie dla celów  militarystycznych, tylko 
gwoli zmierzenia się z asami tamtejszymi. W tym o- 
kresie czasu Borg, w „przerwie“ bicia rekordów, 
pisze książkę p. t. „lak płynę w basenach zagrani- 
cznych''. 

Borg, mimo wszystkich uiemnych cech, jest czło- 
wiekiem, który zasługuje na podziw! 


Wiadomości krajowe 


KEMPLERÓWNA 1l KUPFERMAN wrócili z Ju- 
irzeaki na łono macierzyste Sekcji Lekko-Atl. Mak- 
tabi. 

POGŁOSKI O FREIWALDÓWNEJ, jakoby wy- 
stąpia z Makkabi, nie odpowiadają prawdzie. 
= LEWINÓWNA Z WILEŃSKIEJ MAKKABI odzna- 
ezyla sżę wybitnie na międzykłubowych zawodach 
pań we Wilnie. Na 26 startujących zdobyła ona 4 
pierwsze miejsca, a to w biegach na 60 mtr. (9'5 s.), 
ma 100 mtr, (15/4), w rzutach oszczepem 28'43 (rek. 
wkr.) i kala 9'05 (rek. okr.). Wyniki są narazie mie 
madzwyczajne, ale talent wiełobojowy bszpsrzecz- 


MANJA PROTESTOWA OGARNĘŁA KLUBY Lt 
GOWE. Jakich 15 protestów ma do załatwienia za- 
wząd ligi Poza wymienionymi już przez nas prote- 
stami, podnosimy jeszcze protest Jutrzenki krakow- 
skiej przeciw meczowi z Turystami z powodu póź- 
nego rozpoczęcia gry przez sędziego p. Rosenfelda 
(26 minut po wyznaczonym czasie), Połonii przeciw 
Pogoni i Fasmonei przeciw Jutrzence. 

KAHAN, znakomity pomocnik Cracovii, pochodzą- 
cy z Łodzi, wrócił do swego klubu Turystów po o- 
trzymaniu zwolnienia z Cracovii. 

FRYDMAN, jeden z założycieli Hagiboru w Pra- 
dze : były gracz I. drużyny tego klubu, zgłnął tra- 
giczmą Śmiercią w Riszon le Zion w Palestynie 
(gdzie się osiedlił), wpadłszy do studni. 

HERBSTREICH, gracz TKS<u w Toruniu, w cza- 
sie swej tamże służby wojskowej, wrócił do Łodzi 
i czynnym będzie w macierzy. ŁTSQ. 

KONFERENCJA W SPRAWIE CENTRALIZACJI 
ROBOTNICZEGO RUCHU SPORTOWEGO  odbę- 
dzie się 20 b, m. w Warszawie. Chodzi o zjednocze- 
nie także wszystkich towarzystw robotniczych 
mniejszości narodowych we wspólny związek ogól- 
mo-państwowy. fak więc widzimy, zaczyna orzybie- 
rać cato'pracz t7wfefey"szpnftowa czrstn klasowy: 


7 4 š 7 w 
Ro: maitosci 
BELGJA—FRANC | /AŁERPOLO Bruksel: 
1:0. Także w sztafeci. . 1X200 zwyciężyli Belgowie. 


WŁOCHY WĘGRY. mecz lekko-atletyczny w 
Bolonj: 56:46. Sensacja! l 
WŁOSKi ZWIĄZEK iENNISOWY  zdyskwalii:- 


kowai najlepszych swych tennisistów De Morpurga 
i De Stefaniego za odmowę udziału w meczu prze- 
ciw Francji, przy równoczesnem uczestnictwie w 
turn w" w Montrealx. 

DEMPSEY ma walczyć ze Scottem, mistrzem An- 
glii, wagi ciężkiei : ma otrzymać za to 2 miljony st. 

AMERYKANKA JENKINS ustanowiła nowy re- 
kord światowy w rzucie oszczepem na 38'60 mtr. 


NANJA—NIEMCY, mecz footballowy w Kopenhu - l 


-r M e ZZ 


charakter, o tendencu wyraźnie politycznej. Jak to 


I Dział Sportowy „Nowego Dziennika" 


Feć recakcie Dra Henryka Lesera 


się pogodzi z równoczesną przynależnością klubów i 


tych do PZPN-u, nie wiemy. To jest tylko pewnem. 
że sprzeciwia się to paragrafowi 2 statutu PZPN-u. 
iż kłuby robotnicze mają i będą miały coraz więk- 
szy wpływ w PZPN-ie, a PZPN w Związku Robot- 
niczym żadnego. (Gdy żydowskie kluby w całem pań 
stwie prazgnęły stworzyć subzwiązek w ramach pań 
stwowych związków i Związku Związków, sfery o- 
ficjalne, inspirowane właśnie przez klasowych spor- 
towców socjałstycznych, sprzeciwiły się temu. — 
Czyżby rzeczywiście związki narodowe tylko two- 
rzyły separatyzm, a klasowe nie? Zdaje się rzecz 
mieć wręcz przeciwnie! 

ZWIĄZEK FOOTBALLOWY W SALONIKACH 
zaprosił Cracovię na kilka meczów w okresie Świat 
Bożego Narodzemia. 

KLEINADEL, znakomity tennisista połski, odniósł 
wielkie sukcesy na turnieju paryskim o puhar Mar- 
ceiego Poree, szczególnie w grze podwójnej, w któ- 
rej uważany jest przez prasę paryską za jednego z 
najlepszych w Europie. Niestety, na meczu tenniso- 
wym o puhar Davisa z Belgją nie wykazał Kleina- 
del rych wybitnych walorów nawet w doubiu. 

KONGRES RADY ASOCJACYJ SŁOWIAŃSKICH 
TOWARZYSTW TURYSTYCZNYCH obradował nie 
dawno w Zakopanem, przy współudziale delegatów 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i Bułgarii. 

MAKKABI WARSZAWSKA pozyskała 2 świet- 
nych pływaków: Sadowskiego i Schreibmanna. 

PORAZ PIERWSZY W POLSCE grano mecz 
footballowy przy świetle lamp łukowych w ostat- 
nich 20 min. na meczu Cracovia—Górny Śląsk. 

NA MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIPPICZ- 
NE W NEW JORKU z końcem b. m. wyjeźdżają z 
Polski ppłk. Rommel, rtm. Antoniewicz i por. Star- 
nawski. i 


a 
¿zagraniczne 
dze 3:1. 
KAUFMANN zdobył wiełką nagrodę Zurychu a 
* srinterów, 


BELLONI uzyskał wielkie sukcesy w Medjolat e, 
bijąc w biegu Omnium i na 100 okrążeń takich m:- 
strzów Światowych, jak Bindę i Girardenga. 

PAOLINO, słynny bokser hiszpański, zwany 
„drwalem hiszpańskim", wraca po licznych swych 
sukcesach w Ameryce, na odpoczynek do Europy. 

MOELLER zdobył złoty puhar Wrocławia, bliąc 
na 100 klm. Sawalla ! Krewera. 

WOLKE prowadzi w biegu kolarskim dookoła Nie 
miec 


-kę najlepszego : 
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PANI 


Gdy zamierza zakupie 
majpewniejsze i naj- 
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy. powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen- 
nikiem za Zł 4766 w zna- 
czkach. Tuzin Zł 4,6,9i1:: 
wysyłka poczt. zupełnie | 

dyskretnie. | 


Feriumerja $- FEDER 


Lwów, Sykstuska L. 7 


PRĘDKO 


uskutecznisz działanie Tar, 


chunkowe, posługzjąc 
ramoliczącemi tabliczka 


mnożenia, dzielenia itd. pły 
Szybki Rachmistrz 


z przykładami uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w kgięg. i handi, papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 90 grę 
H. Taubman, Kraków 0% 
Kazimierza W ielk 98/D. ssa 


(dom własny) pow" "z" 
STENOGRAFJI wyucza listownie, najdoskonalej:i 
Instytut Stenograficzny — Warszawa, Krucza 26; 
2516x; 


Żądajcie prospektów. 


LOKAL przemysłowy poszukiwany, dobrze poło- 
żony w Krakowie, przy stacji tramwaju, 250—300 m.. 
kwadr., na spokojną i czystą fabrykację. Łaskawe 
oferty: Kraków I. Skrytka poczt. 204. 2546 sse; 


OSTRZEGA SIĘ przed zakupem zgubionych wek=i 
sli, wystawionych przez lzaka Strausa, Tarnów, naj 
zł. 69, oraz Meiłecha Spatza na zł. 208'80, płatnych 
tł grudnia 1927, 2597 


Osłabienie nerwowe-neurastenja 


x Cierp'ący na bezsenność. rozdrażnienie, brak 
© energji i woli, melancholję. cierpienie żołądka 
CY i serca. — Żądajcie bezpłatny prospekt Nr. 1. 


Dr. Malowan I Ska, Gdznsk. Oddz. 475 


RICHARDS zdobył mistrzostwo zawodowców a- 
merykańskich. 

BELGJA—FRANCJA, mecz kolarski na zimowym 
„orze w Brukseli, wygrała Belgia dzięki znakomite- 
mu Linartowi. 

HUDDERSFIELD TOWN  pogromił w niebywa- 
lym stosunku 8:2! zdobywcę puharu angielskiego 
Cardiff City i zwycięzcę Newcastle United. 


NARESZCIE FRANCJA zdobyła puhar Davisa £ 
po raz pierwszy wyrwała ge Ameryce. Ale przy 
transporcie tego puharu do Francji urząd celny za- 
żą'ał od zawodników irancuskich 40.000 franków! 
cła wwozowego. Śmieszny ten biurokratyzm, nawet 
przy okazjach, będących narodowym triumfem, wy- 
wołał burzę w całej prasie, a ośmieszył dotyczące 
władze. Kokaina i morfina idą gładko kontrabandą, 
ale puhar Davisa wstrzymano. 

ECKLOEFF, nowa gwiazda lekkoatletyczna Szwe 
ch, rzekomy następca Widego i przyczyna nerwo- 
wości Nurmiego, jego wycofania się z meczu ze 
Szwecją i dyskwalifikacji półboga fińskiego, — prze 
grał sensacyjnie bieg na 3 klm. w zawodach dorocz- 
nych międzynarodowych im. Bouina w Paryżu przy 
współudziale Anglików, Francuzów. Niemców i 
Szwedów. Natomiast wygrał bieg na 5 klm. i zdobył 
po raz drugi nagrodę Bouina. 

ROBERT BENOIST zdobył w bieżącym roku fak- 
tycznie mistrzostwo automobiłowe świata dla swej 
fabryki Delage. Po raz pierwszy w histori automo- 
bilizmu zdarzyło się w roku bieżącym, iż jeden i ten 
sam kierowca na jednym i tym samym wozie zdo- 
był szereg sukcesów największych  europelskich, 
Benoist (Francuz) wygrał na Delage 3/7 Wielką 
Nagrodę Francji w Montlhery, Wielką Nagrodę Hi- 
szpanjj w Saint Sebasnan 31/7, Wielką Nagrodę Eu- 
ropy w Monzie 4/9, oraz równocześnie Wielką Na- 
grodę Włoch, wreszcie Wielką Nagrodę Sezonu Au- 
tomobiiklubu Anglii w Brookland 1/10. Benoist zdo- 
był tem samem i: dla siebie zasłużenie markę i sła- 
wę najlepszego kierowcy świata, a dla Delage mar- 
najszybszego automobilu. 

DO FINAŁU PUHARU ŚRODKOWO-EUROPEJ- 
SKIEGO doszły Rapid i Sparta. Rapid wyeliminował 
Slavię, zaś Sparta tylko dzieęki protestowi z powo- 
du wstawienia przez Hungarię nieuprawnionego Kal 
mana Konrada wygrała punkty. choć wynik brzmiał 
0:0 i faktycznie Hungaria winna była dojść do fina- 
łu. Zasadniczo jednak wszystkie czołowe teamy Bu- 
dapesziu, Pragi © Wiednia są sobie mniej więcej ró- 
wue, a tylko przypadek i lepsza forma decydują o 
zwycięstwie. 

JUŻ 69'88 MTR.! RZUCIŁ OSZCZEPEM PENTI- 
LA w Helsingforsic, poprawiając rekord Śwlatowy 
o bliskc 2 metry. Dochodzimy zatem do 70 metrów, 
rzecz w roku 1924 na Ołumpjadzie paryskiej niepra- 
wdwpodobną. 


Nr. 275 


CRACOVIA—POGON (LWÓW) 2:2 (1:4). 
Polsk, 
dwa 


dziś dsrty 
antas: nistyczye 


miatezectwa 
Rok Ż PSE 


Dawniej do'by 
palityki sportowa. 


kluby. których waelso i rywujizacia ai o 364 
rozłam w aT BiG bonyn € Sezest;tlej Eigi. 
Dzis dwaj przyjucele uowei kamsttlucii sportowej 
z grożbą rozłamu w Lidze. Z powodu Nawrotu wy- 
bnchia woja dulżowa. Wrogowie się mpoiednałi, a 
Nawrot poszedł do sieliey po iiowe laitry. Cracovii 
mie chciala Ligi, rzadzcnci przez Pogoń, — Pogoń 


mie chciała PZPN-u. rządzene:o przez Cracovię. — 
Kw estja prymatu pifkurskicgyo była głębszą przy- 
czyną tego problernu. Mistrzostwo Cracovii w Li- 
zę było niepewnem. Mistrzostwo Pogoni w Lidze 
grzestało być pewnem. Droga do poiednania była u- 
torowaną, Współność interesów zagrożonych w 
xlierżeniu hezesmonji, sprowadziła wrogów ma za- 
wody towarzyskie. Pogoń zdobyła się nawet na na- 
saszenie przepisów i wnowy Ligi, przyjęła nawet 
konsekwencje niedozwolonego meczu z Cracovią i 
Koniarowamia zawodom ligowym równoczesnym W 
Krakowie, a więc ewentuałną karę, ba — wyklu- 
«czenie z Ligi, byle móc zamienić bukiety i prezenty 
przyjacielskie ze zwalczaną dotychczas przez siebie 
Cracovia. Nowe, sensacyjne wypadki czekają nas 
w najbRższych dniach. 


. Olbrzymia reklama. wprost amerykańska cyrko- 
wa (vide ulotki) sprowadziła nieprzejrzane tłumy na 
boisko biało-czerwonych (iakie 7.000). Zwycięstwo 
Pogoni mad Wisłą i spodziewany rewanż Cracovii 
były silnym bodźcem dla frekwencii. Wisła przegra- 
ła dwukrotnie tego roku z Pogonią. Cracovia poraz 
drugi ma nierozstrzygniętą. Czy może być ta kom- 
paracja wyników papierowych  probierzem pierw- 
szefistwa? Naszem zdaniem dyskusja ta jest iała- 
wa. Wszystkie te czołowe kluby sa sobie mniej wię- 
cej równe. Wszystkie mogą śmiało reprezentować 
sport polski i jego obecną klasę, O prymacie iednego 
z nich nie może być mowy. Jeśli chodzi jednak o 
«całość zespołów i ich teraźnieiszy poziom, to Wi- 
sła jest stałą wartoślą, Pogoń dopiero w obecnym 
okresie kinetyczną wartością, Cracovia zaś niestałą 
i najbardziej zmienną wartością. 

Do przerwy Lwowianie byli streną lepszą. iedno- 
litszą, silniejszą. Defenzywa biało-czerwonych mo- 
cno szwankuje. Siła fizyczna gości łamie gospoda- 
rzy. Kubiński i Ptak schodza z boiska. Cała prawa 
strona Cracovii przez cały ciąg zawodów słaba i a- 
nemiczna. Tylko lewa partia ataku pracuje. A kule- 
jąca drnżyna nie może sprostać ulanej całości Po- 
goni, Mimo prowadzenia przez Gintla główka z po- 
dania Wójcika, ma przewage Pogoń i wyrównuie 
przez Kuchara z podania Garbienia. 

Po przerwie «ra rówuielsza. Ze sytuacii, gdzie 
Craenvii należał się rzut karny, powstała z szyb- 
kiego przeboju Szabakiewicza i jego centry druga 
bramka dla Pogoni przez Kuchara. W chaosie tym 
pod bramką Pagani. po niefortunnym wylocie do- 
skonałego zresztą Sobocińskiego. wyrównuje Gin- 
tel z Kałuża. Remis wisi na włosku, gdy w ciemno- 
ści już tuż przed końcem zawiniają goście hands na 
polu karnem. Gracze Pogoni, starzy rutvniarze, Zza- 
hartowani w dyscyplinie, w klęskach i zwycięst- 
wach, podziwiani dżentelmeni boiskowi, tracą pano- 
wanie nad sobą w obliczu klęski, pratestują czynnie 
przeciw sędziemu, który odgwizduje koniec zawo- 
dów. Nierozstrzygnięta, przy słabej grze Cracovii, 
jest sprawiedliwem zwierciadłem powyższych za- 
wodów, choć formalnie należałaby się Cracovii wy- 
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grana 3:2. 

Sędzia, p. Arczyński, jak zwykłe zepsuł mecz, nie 
nadaje się- do prowadzenia tak ważnych zawodów. 
skompromiiował się nietylko myluemi rozstrzygnię 
mami, ale i nieopannowaniem gry i graczy. którzy Ta- 
cze nim rządził, 5 ni: mimi. 

a . 

RIAŁA LIPNIK (B!FLSKO)--WAWEL 3:2. MI- 
STRZOSTWO KEOPN-u. Bieiszezanie zdobywaia 
dalsze dwa pimkty. nie zmieniające jednak oblicza 
tabeli. 


MISTRZOSTWA LIGI. 


JUTRZENKA—ŁKS (ŁÓDŹ) 2:2 (0:2) Brzydka. 
hezwarteściowa. brutalna gra. poprowadzona kiep- 
sko przez słabego lwowskiego sędziego, p. Decow- 
skiego. Już po 10 minutach schodzi back Jutrzenki, 
Balsam, skontuzjonowany z boiska. Gospodarze gra- 
ją w 10-tkę. Do przerwy prowadzą goście 2:0. Tuż 
przez pauzą wyklucza sędzia z boiska po 1 graczu 
z każdej partii. Po przerwie Jutrzenka wyrównuje 
przez Krumbo!za i Halperna, mimo 9-tki. Goście gra- 
ją nawet w ósemkę po zejściu i wykluczeniu 2 gra- 
czy. między nimi bramkarza. Widzów mało. 

Warszawa: Ruch—Legia 1:1 (0:0). 

Katowice: Warta—IFC 5:1 (3:0). 

Łódź: Turyści—Polonża 1:0 (1:0). 

Lwów: Wisła—Fasmonea 2:2 (1:1). 

Łódź: ŁTSG— Garbarnia 2:1 (1:0). 
Lig okręgowych. 


TARELA MISTRZOSTW LIGI 
po wczorajszych zawodach przedstawia się nastę- 
puiąco: Wisła40 punktów, IFC 32, Pogoń 29, Warta 
28, ŁKS 25, Turyści 25, Legja 25, Hasmonea 22, TKS 
22, Polonia 21, Ruch 21, Czarni, 20, Warszawianka 
14, Jutrzenka 11. 


Mistrzostwa 


KRONIKA — 


Październik 


Wschód Zachód 
słońcu 1 r/ słońca 
6 m. 038 Poniedzialek 16 m. 41 


21 Tiszri 5688 


NOWY WYPADEK CHOROBY HEINE-MEDINA 
LECZONY W SZPITALU KRAKOWSKIM 


Jak się dowiadujemy, okręgowy związek Kas 
chorych skierował do szpitala św. Łazarza w Kra 
kowie na oddział chorób nerwowych czteroletnie- | 
go chłopca z Włoszczowej (wojew kieleckiego), 
dotkuiętegoc horobą Heine-Medina. Wypzadek ten 


nie jest ciężki, a prymarjusz oddziału docent Dr ! 


Artwiński spodziewa się wyleczenia chłopca. 
Dwojed zieci, chorych na paraliż przedniego drze 
nia rogów, które pozostawały ostanio na oddzie- 
le neurologicznym, opuściło onegdaj szpital. Dzie- 
ci zostały ozęściowo wyleczone. a pewne poraże- 
wia kończyn moga ustąpić przy dalszych zabie- 
gach leczniczych, w rodzaju masażu i elektryza- 
cji Ponieważ we Włoszczowej miało zajść kiika 
wypadków tej choroby, przetod oc. Dr Artwiński 
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zwrócił się do naczelnego fizyka miejskiego zi 
Krakowie Dra Owsińskiego z prośbą, by lizykat 
stwierdził ilość zachorowań dzieci we Włoszcza- 
wej za pośrednictwem odzośnego lekarza powiła- A 
towego w woj. kieleckiem. Choroba Heine-Me- 4 
dina pojawia się nadał w sporadycznych. wypad- 
kach f Ww roku bieżącym mimo epidemji w sasie- 
dnich państwach nie zaznaczyła się u n sa wiek- M 
sza ilość zachorowań aniżeli po inne lata. 

6 PuZePROWADZANIE REWIZJI CELNEJ 

W rOcIĄGACH PODCZAS JAZDY 

Wobec zbliżającego się terminu dorocznej komn- 
ferencji curopejskiej rozkładu jazdy pociągów 
międzynardoowych.  zainieresowane organizacje | 
Sospodarcze zwróciły się do dy:ekcji kolei w Kra 
kowie z wnioskiem wydntinego skrócenia postoju ` 
pociągów na stacjach granicznych Dziedzice i + 
Piotrowice, a te drogą wprowadzenia rewizji cel- 
nej pociągów pospiesznych podczas jazdy na prai 
strzeni Dziedzice—Bogumin, 


WYNIK LOSOWANIA W PKO. 4 

Dnia 15 bm. o godz. 1-ej popołudniu odbyło się — 
w gmachu centrali PKO. losowanie książeczek, | 
oszczędnościowych premjowanych. Z pośród ogół 
uej liczby 9351 książeczek, uprawnionych do lo- 
sowania wylosowano 28 (po 3 na każdy tysiąc). 
Premje po tysiąc złotych padły na książeczki, za* i 
opatrzone w numery: 1009, 1388, 1450, 1854, 3477, 
1841, 5158, 6661, 8142, 8085, 9124, 10157, 14228, 
17390, 17417, 17060, 18141, 18878, 18643, 
19009, 19169, 19223, 21348, 21831, 22595, zako 


— STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI w o%rę- 
gu krakowskim wykazuje w miesiącu wrześnkit 
br. następującec yfry: zdrado główna 8, inne prze 
stępstwa polityczne 10, bunt i opór władzy 2, iome | 
przest. przeciw władzy 69, dezercja 16, zakłócenia | 
spokoju pubi. 9, włóczęgostwo i zebraniną 248, 
fałszerstwa pieniędzy i dokumentów 4, fałszer- 
siwa artykułóws pożywczych 6, rabunek 9, mor- 
derstwo, zabójstwo 6, dzieciobójstwo 6, podpałe- 
nie 8, przestępstwa na tle seksualnem 12, inpe 
przest. przeciwko noralnożci 61, uszkodzenie cia- 
ła 486, spędzenie płodu 9, porzucenie dzieci 40, 
kradzież 2333, oszustwo 29%, sprzeniewierzemia 
52, paserstwo 29, lichwa 159, hazard karciany 7, 
przekroczenie przep  sanit.-admin 5893, przep: 
handl. admin. 1361, przekr. mełdunkowe 297, opi: ga] 
stwo 988. różne 8550, razem 20958. -X 

— SŁUŻĄCE JAKO OKRADZIONE I JAKO sę ij 
ZLODZIEJKI Helena Oleszkówna służąca, zame. 
w Czulicach zgłosiła do policji, że dnia 15 bm. w 
Rynku głównym obok pomnika Mickiewicza skra | 
dziomo jej kosz z garderobą wartości 120 zł. — 
Czerny Slanisław zam. przy uł. Prandoty ł. 6 zgło 
sił, że służąca jego Marja Walas skradła mu bio 
liznę wartości 150 zł, poczem zbiegła. — Wanda 
Kotschowa zam. przy uł. Piotra Michałowskiego 
1:57 zgłosiła że służąca jej Marja Mikłosiówua d 
skradła jej garderobę wartości 70 zł. Maikłosżó | 
wnę aresztowano pod zarzutem tej kradzieży. -| 

— Z MIESZKANIA I Z KIESZENI. Piotr Sema 
rek, wożny bibljoteki Jagiellońskiej zam. przy wł. | 
św. Anny 1. 8 zgłosił, że z niezamkniętego móe- | 
szkania skradziono mu w czasie nieobecności de- 
mowników 1 ubranie męskie wartości 100 zł. — 
Inż Kitzler zgłosił żeo negdaj podczas koncertu 
w Starym Teatrze skradziono mu z kieszeni spe- 
dni portfel z gotówką 30 zł i dokumentami, 
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przyjmuje wszetkie zzamówiania w zakres drukarstwa wchocizące — w szczegółności 
druk) roehcue, kupieckie, przemystcwe. relkfskcowe, czESGE isma | dziela wykonując 


takowe starannie, szykkc | po cenach umiarkowanych. 
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PRZEGLAD RADJOWY 


meme". 
I. WYSTAWA RADJOWA W WARSZAWIE, 


W tegarzczasi [HL 
wię bor” naziuć liczni 


Wystawie radiowei w Warsza- 
wytwórnie krajowe, oraz fir- 
my m wcuniczaz „rzez swych miejscowych przedsia- 
wic! Jest te więc generainy przeglad ostatnich 
i TAB * i” dhere za rok uhiezgiy, jak rów- 
i przemysłu. który powoli, 
"ciu wypadkach inż unic- 
a zagranicznego. krajowa 
a» Ji «aja w Cwiige 
goiowc odbiorniki, kió- 
i dis: u (uównuętgo Urzędi słaiysty- 
"«prowaaziuśny Gd 1 stycznia do 31 
pnia b. r. włacznic za sumę oknło 200 tysięcy zlo- 
tych, co czyni dość niewiele, jeśli się uwzględni. że 
= Z sumy tei sprowadzone konieczny dla nowych ra- 
= diosiacyj polskich w Wilnie i w Katowicach sprzęt, 
s który musimy sprowadzać z zagranicy. 


O EKSPERYMENTALNY INSTYTUT RADJO- 
TECHNICZNY W WARSZAWIE. 


Sprawa stworzenia w Warszawie Doświadczalne- 

go Instytutu Radiotechnicznego nabiera obecnie kon 
-A charakteru. Mianowicie „Centralny Komi- 
tet Polskich Zrzeszeń Radjotechnicznych* aprobo- 
wał uchwałę komitetu wielkiej zeszłorocznej Wy- 
stawy Radjowej, aby cały dochóć z wystawy prze- 
kazać na rzecz Instytutu Radjotechnicznego. W ten 
sposób stworzowoby konkretną podstawę dla dal- 
szych prac urzeczywistnienia idei zorganizowania 
Jastytutu. Wstępnemi pracami organizacyjnemi za- 
kolo się Prezydjum Centralnego Komitetu. Został o- 
pracowmay  nrojekt lastytutu t nawet przybliżony 
kosztorys. 
TRANSMISJE: WARSZAW A—PRAGA-- WIEDEŃ. 


W myśl postanowień Międzynarodowego Związku 
Radiołonicznego w Qenewłoe o współdziałaniu I wy- 
meme programów pomiędzy stacjami europejskiemi 
hoczą się układy pomiędzy rządami Polski, Czecho- 
słowacji à Austri oraz pomiędzy Towarzystwem 
„Połskie Radło”, „Radło Journal“ i „Ravag” o stałą 
wymianę ważniejszych koncertów drogą kablową, 
które to koncerty mogłyby mieć wielki wpływ na 
kuburalne zbliżenie narodów. 

Aby transmisje koncertów ze stacyj zamranicz- 
sych mogły być odbierane bez wszełkich przeszkód, 
głośno i czysto, muszą być w odnośnych państwach 
poczyniono odpowiednie przygotowania na liniach 
Saleśociczeych. 


KATOWICE WKRÓTCE PRZEMÓWIA. 


Prace około budowy budynku radjostacji katowi- 
kiej calkowicie unkończomo już. Wieże antenowe wy 
sokości 70 metrów zostały zmontowane i ustawione 
ma wzgórzu (350 metrów nad poziomem morza). Ta 
emiczna wysokość terem |! wież antenowych wpły- 
mie dodatnio na zasięg I jakość odbioru. 

Studło oraz biura dla persona: technicznego mie- 
sączą się w centrum miasta przy ml, Warszawskiej. 


wieje tři wu 


VU NA il5yŚW 


CZIEFC, 


Sr- 


M. ZOSZCZENKO. 


PELAGJA 


Pelagla była analfabetką 3 nie umiała nawet pod 
pisać swego nazwiska. Jej mąż zaś był odpowiedzial 
nym urzędnikiem państwowym i mimo to, iż pocho- 
dził ze wsi i był prostym ozłowieklem, umiał dosyć 
dużo. Potraiił nietylko podpisać się, ale umiał wiele 
innych trudniejszych rzeczy. Wstydził się więc. iż 
jego żona była analiabetką. Często mówił jej: 

— Pelagjo, musisz się nauczyć chociaż podpisy- 
wać swe nazwisko. Nasze nazwisko jest tak pro- 
ste, — składa się rylko z dwóch sylab — Kucz - kin, 
a ty tego też nie potrafisz. Wstydź się. 

Wówczas Pelagia robiła niecierpliwy ruch ręką i 
odpowiadała: 

— Do czego mi to jest potrzebne, Iwanie Nikoła- 
jewiczu. Tyle lat przeżyłam, a teraz mam przyzwy 
czajać rękę do dziwacznej pozycji, jaką ma ona przy 
pisaniu. Poco mam się teraz uczyć malować litery? 
Niech to robi młoda generacja. Dłużej przez to pi- 
samie żyć nie będę. 

Mąż Pelagji był człowiekłem hardzo zajętym i nie 
mógł swej żonie poświęcać wiele czasu. Kręcił tyl- 
ko głową, jakby chciał powiedzieć: 

— Pelagjo. Pelagio... milczał. 

Pewnego pięknego dnia Iwan Nikołajewicz przy- 
ałósł do domu jakąś książkę i rzekł: 

— Widzisz Pelagio, to jest najnowszy samouczek 
ABC, opracowany według ostatnich metod. Sam 
dam ci chętnie wskazówki. Pclagja roześmiała się 
zcicha, wzięła książkę i schowała ją do komody: 


b 
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Pierwsze próby techniczne stacji katowickiej rozpo- 
czynają się w połowie bieżącego miesiąca. 


LECZNICZE DZIAŁANIE RADJA- 
Głuche dzieci DOBĘ radio, 


Ainety ALE uniwersytet „Columbia“  przodsie- 
wziął szereg badań. ccliem usd wpływu muzy- 
cznych sk > radiowych na organizm ludzki. Do- 
konane zostały w tym względzie liczne doświadcze- 
nia. _Okazaia się przytem, że muzyka, p'zenikając w 
różne dziedziny naszego Życia. wywołuje pewne re- 
kt mechaniczne i że niema prawie ani jednej fin- 
kci w ludzkim organiźmie. któraby nie reagowała 
na wpływy miurzyczye itcnó" 

Radjo, które roznosi ntz vke w przestrzeń, działa 
nadzwyczai koiąco na system nerwowy, Oraz wy- 
wiera bardzo dodatni wpływ na stan psychiczny 
chorego. 

W Instytucie dla głuchoniemych w Zagrzebiu pod 
ięte zostały próby z dziećmi, dotkniętemi głuchotą. 
aby się przekonać, jak reagują na radjo. Rezultaty 
prób okazaiy się zdumiewające. Na 120 wychowań- 
ców tylko czworo nic nie słyszało. U niektórych 
dzieci wrażliwość słuchowa wystąpiła wtedy, gdy 
im odydwie muszle uszne przechylano naprzód. Za- 
znaczyły się natychmiast u dzieci, które dotychczas 
absolutnie nic od urodzenia nie słyszały, nieoplsane 
sceny adości. Odbierały każdy dźwięk, każdy rytm 
i żywą gestykulacią dawały temu wyraz na ze- 
wmnątrz. Czternastołetnia dziewczynka, głucha od u- 
rodzenia, słysząc orkiestrę grającą, zaczęła natych- 
miast wybiiać takt rączkami. Widok był podobno tak 
wzruszający, że obecne przy tem osoby me mogły 
się od łez powstrzymać, 


RADJO W FABRYKACH. 


Akademia Pracy im. Masaryka w Pradze prowa- 
dzi badania naukowe nad organtzacją pracy w róż- 
nych gałęziach przemysłu, celem znalezienia metod, 
prowadzących da podniesienia intensywności i wy- 
dajności pracy robotników. Komisja badań przemy- 
słu włókienniczego w porozumieniu z towary- 
stwem radjowem „Radio Journal“ prowadzi układy 
z przedstawiciełami przemysłu, aby już od jesieni 
wprowadzić radjo do fabryk w poszczególnych 2d- 
działach, gdzie to jest możliwe ł wskazane, a pree- 
dewszystkiem na dziedzińcach fabrycznych, w kan- 
tynach, w salach do zabaw i t. d. 

Prace Akademii im. Masaryka stoją w związku z 
uchwałami  niedawmeł _robotniczo-radiotechnicznej 
konferencji w Berlinie w sprawie uwzgłędnienia pro 
gramów dla robotników, 


AKTUALIZACJA RADJA. 


Nie wega wątpliwości, że odbiór audycyj tylko 
koncertowych i odczytów, stwarza pewną monoto- 
njẹ .adjową, która wywołuje u słuchacza znużenie 
nawet przy najciekawszej produkcji Skutecznym 
środkiem przeciwdziałającym jest jak największę ze 
spolenie radja z życiem i z chwilą bieżącą. Ostatnie 
uroczystości w Polsce, transmitowane przez radjo, 
były tego najlepszym dowodem. Rówwież zrozumia- 


— Niech tam ley — myślała — może się przyda 
kiedyś mom potomkom. 

Pzwnego razu Pełagja chciała zacerować rękaw w 
ubraniu Iwana Nikołajewicza, Usiadła przy stola, 
wzięła igłę i podłożyła rękę pod marynarkę. Nagle 
usłyszała, że w kieszeni coś szeleści. 

Może to są pieniądze? — pomyślała. Włożyła rę- 
kę do kieszeni i wyjęła z miej lst, Czysta, mała ko- 
perta, pokryta cienkiemi literkami, a w miej pachną- 
cy arkusik. 

— Czyżby Iwan Nikołajewicz mnie zdradzał? Czy 
prowadzi on korespondencje z jaklemiś damami ! wy 
śmiewa się ze mnie — myślała Pelagia. 

Obejrzała dokładnie kopertę, wyjęła z niej list, roz 
lożyla go, lecz niestety nic mogła z niego mic odcy- 
frować. Poraz pierwszy w życ Pelagia żałowała. 
że nie urme czytać, 

-- Muszę się dowiedzieć, co ten Hst zawiera 
myślała. — Może wskutek tego zmieni się całe moje 
życie I będę wolała wrócić na wteś i pracować w 
polu, niż tu zostać. 


Zaczęła płakać i zastanawiać się nad postępowa 
niem męża; po namyśle doszła do wniosku, że w ə- 
statnich czasach Iwan Nikołajewicz zimięnił się — po 
Śwlęcał więcej czasu swym wąsłkom ! znacznie czę- 
śolej- mył ręce. Pelagla dość długo siedziała zgarbio 
na nad listem, wzdychała i nie mogła odcyfrować ani 
słowa. Obcemu człowiekowi nie chciała pokazać te- 
go listu. Wkońcu list ukryła w komodzie, skończy- 
ła swą robotę i czekała cierpliwie ua Iwana Nikołaje 
wicza. 

Gdy mąż wrócił do domu, nie dała nic po sobie po 
znać, wprost przeciwnie, mówiła tonem spokojnym 

i lagodnym. Między innemi powiedziała mu, iż chcia 


*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
odpowiedzialny: 4ygiryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmanna. 
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ły to i broadcastingi zagraniczne, daiąc coraz więcek 
audycyj z życia i wolnej przestrzeni. 

Niemcy, przodujące w rozwoju radiolonii, w po- 
goni za nowością, transmitowały ostatnio życie ko- 
palni węgla, insiainiąc mikrofony w szybach węglo= 
wych. W manach uu przyszłość Światowe broadca- 
sungi zamierzai q Przy DEIBSCY radja zaznajomić jak 
najszerszy ogól z tajemniczui codziennego życia fa= 
bryk, kopalń, portów morskich, wsi i t. d. 


Program: stacyj radjefonicznych 
Poniedziałek. 17 października. 


Kraków (422 m, 12 Sygnał czasu i komunikaty, 
13,15—19 Transmisja z Warszawy, 19,10—-19,30 
Odczyt pt. „Druga bilwa nad Marną ', wygł Mio, 
Prof. Dr. Kazimierz Kumaniecki, 19,30—19,55 Po- 
gadanka dla rodziców i wychowawców: p. H 
Chrzanowska: „Opieka społeczna nad niemowlę- 
ciem‘. 20—20,30 Komunikat sportowy i inne, ot 
20,30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 16,40— 
17,05 „Boczna antena“ (B. Winawer), 17,45—18,15 
Program dla młodzieży i dzieci. 18,15 Muzyka te- 
neczna Z „Gastronomiji*, 20,30 Koncert wisozorny 
ruuzyka rumuńska). 

Poznań (280,4 m)12,45—14 Koncert ork. wojsk, 
13 i 14 Giełda 20,30—22 Wieczór chopinowski, 
22,20—24 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 20,05 Kon- 
cert ork. symfonicznej, (Schumann). 

Berlin (483,9 m) 17—18 i 22,30 Koncerty. 

zak (365,8 m) 16,30—17,45 Koncert, 19 Undi- 

opera Lortzinga. 

intak (394,7 m) % Koncert muzyki słowłañ- 
skiej. 

Frankfurt n/M (428,6 m) 16,30—17,45 Wyj. z ope) 
(Wagner, Puccini, Verdi). 

Wrocław (322,6 m) 21—2 Rozmaitości muzycz 
ne (szlagiery śpiewackie). 

Langenberg (468,8 m) 13,10—14,30 Koncert, 17— 
18 RZA na gitarze i cytrze. 21 Wieczór PNA 


WESOŁY KACIK. 
NIE POTRZEBA, 

— Dlaczego nie masz straszaka w swoim ogro- 
dzie? 

— Nie potrzeba, ja przez cały dzień me wycho- 
dzę z ogrodu. 

PYTANIE. 

— Tatusiu. z czego żyją mole? 
Jedzą ubrania! 
No, a co jadły w raju? 


-= 


DOBRA RADA 
muzeum. Janek | Antek są sami. 
Ty, Antek, co to za figura z marmuru? 
— Ja także nie wiem. Ale utrąć jej ramię, te 
juro dowiemy się z gazet. 


W 


laby zacząć naukę, że znudziło się jej już być głu- 
p, analłabetką. Iwan Nikołajewicz był niezwykle 
zadowolony. 

— To świetnie — rzekł, — chętnie ci pomogę. 

— Zgoda — odpowiedziała Pelag]a przyglądając 
się podejrzliwie wypielęgnowanym wąsikom męża. 

Przez dwa miesiące, codziennie Pelagja uczyła 
się czytać. Cierpliwie stawiała literkę przy literce, 
tworzyła sylaby, malowała litery i uczyła się na pa 
mięć całych zdań. I codziennie wieczorem wyimowa 
ła z komody ów list i starała się odczytać lego treść. 
Lecz to nie było tak łatwe. Dopiero po trzech mie- 
słącach wiedza je] okazała się dostateczna. Gdy l- 
wam Nikołajewicz pewnego dnia wyszedł na służbę, 
Pelagja wyjęła z komody list i zaczęła go czytać. 
Z wielkim trudem odcyfrowała cienkie literki, a deli 
katny zapa h, który unosił się z papieru, dodawał 
jej wytrzymałości, List był adresowany do Iwana 
Nikołajewicza, 

Pelagia czytała: 

— Wielce szanowny towarzyszu Kuczkinie! Prze 
syłam panu obiecane ABC i mam nadzieję, że żona 
pańska w przeciągu dwóch do trzech miesięcy na- 
uczy się czytać. Proszę mi obiecać, drogi towarzy- 
szy, że pan ją do tego zmusi. Niech pan wytłomaczy 
lel, jak wstrętnie jest być analfabetką. Z okazji dzi- 
siejszego jubileuszu likwidujemy wszelkiemi Środka 
mi anałfabetyzm w całej republice i często przytem 
zapominamy o najbliższych. Niech pan to nczyni ko 
niecznte, Iwanie Nikołajewiczu. Z komunistycznem 
pozdrowieniem Marja Biochina", 


Pelagja przeczytała dwa razy list i zacłanąwazy bo 
leśnie wargi, rozpłakała się. 


Redaktor 


